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CENY OGKOSZEN: 
słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 


drobne zł. 1.00, Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś» 
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ić się z biedy! 


Przemówienie min. Kwiatkowskiego przez radio. 


P. minister skarbu inż. Eugenjusz 
Kwiatkowski wygłosił dnia 15 b. m. o 
godz. 19 tej przez radjo. przemówienie. 
= We wstępie p. minister wyraził nie- 
 złomną wiarę w zbiorową moc społe- 
czeństwa polskiego, oświadczył, że dąże 
niem jego jest nie łudzenie nikogo urzę 
_ dowym optymizmem, poczem przystąpił 
= do omówienia elementów siły państwa. 
Pierwszym z nich jest bezpieczeń- 
stwo państwa, a więc jego siła zbrojna. 
Największy sceptyk, najzjadliwszy 
krytyk musi uznać, że w odrodzonej 
Polsce to dzieło — pod kierownictwem 
Wielkiego Marszałka Polski, osiągnęło 
niezwykle wysoki stopień doskonałości. 
Drugim elementem siły państwa i 
dynamiki rozwoju narodu jest oświata i 
stan moralny społeczeństwa. 
Trzecim elementem" dynamicznych 
wartości państwa jest jego umiejętność 
w rozwoju stosunków  międzynarodo- 
wych. Si 
Czwartym elementem to zagadnie- 
nie państwowego aparatu administracyj- 
nego i jego stosunku do obywatela. — 


re 


_ Każdy obywatel, który me słuszność, = 
musi być traktowany równorzędnie, ani 


tytuł, ani majątek, ani stosunki, ani pro- 
_tekcja, ani nawet odmienne poglądy na 
_ Sprawy publiczne, a tylko słuszność i 
_ lnteres publiczny muszą stać się ele- 
 Mentem rozstrzygającym o stosunku ad- 
ministracji państwowej do obywatela. 
Ostatnim — z głównych elementów 
— związanych organicznie z całokształ- 
tem życia państwowego — jest stan fi- 
he” gospodarczy i linja jego ewo- 
Dziś, w tej właśnie dziedzinie jest u 
has najgorzej. I tu leżą najistotniejsze 
źródła choroby, osłabiającej i inne funk 
le społeczne i państwowe. 
onca 9a wielu polach działalności 
aj atctaj eofnęliśmy się znacznie 
A AE niż wiele innych narodów. Je- 
Ap i my sumiennie stan naszej pro- 
ot „| wymiany, stan zdolności kon- 
s ych społeczeństwa, jeżeli anali- 
4 A My cyfry eksportu i importu, gdy 
R w nasz niezwykle niski, kon- 
Bo „SINY, nie twórczy budżet państwo- 
Y ! samorządowy, 
_ Chroniczn 


i yt i życie rodzin 
opskiej, tego człowieka, REEN nie 
ra Y, że on „żywi i broni” pań- 
388 zdy ustawicznie równa się w bez- 
„WARM A życie rolnika, inteligenta, u- 
botnika ; SE rzemieślnika, czy ro- 
widzim abrycznego i bezrobotnego, gdy 
do aleć setki młodzieży pelnej zapału 
DESK skromnej w wymaganiach, wy- 
sobie Bd a bezrobotnej, to musimy 
PG powiedzieć, że w tej de- 
Ee oas, BALET pozostajemy w 
nego E Kia narodami cywilizowa- 
pr SA 
aw 
nyoh ur ctoVa nie posiada żadnych in- 
w połowie, zeń publicznych, poza szkołą, 
onuję i miast polskich od lat nie wy- 
“ię żadnych inwestycyj. Zło, któ 
i niszczy nasz organizm gospo: 
Gju AA minister widzi w braku roz- 
sów podarstwa i organizacji finan- 
W : 
Podho zym ciągu p. minister mówi: 
ścią, 3.  Ślałem nieraz z całą dobitno- 


że jest 


- Bramu em zwolennikiem t. 


ZW. pro 
organicznego. p 


W czasie najhliż- 


' nicznej Mareb w okręgu 


jeszcze z 550 miast w Polsce . 


` wzgórzami, pełna rozpadlin, 


szym z pierwszą częścią takiego progra- 
mu wystąpi minister skarbu do Komite- 
tu Ekonomicznego i Rady Ministrów, ce- 
lem skarmonizowania poczynań wszyst- 
kich resortów gospodarczych. Ta część 
musi obejmować ‘zespół środków przy 
pomocy których zahamujemy realnie 
upływ krwi z chorego: organizmu gospo- 
darczego, to znaczy zahamujemy postę- 
pujący deficyt budżetowy i postępujące 
kurczenie się konsumcji na wsi. 
Realizacja tych prac rozpoczęta bę- 
dzie w czasie najbliższym i programowo 
sformułowana będzie już przy otwerciu 
nadzwyczajnej sesji parlamentu. Rów- 
nolegle jednak opracowana i uzgodniona 
zostanie druga część programu, doty- 


Kleska wojsk wło 


cząca aktywizacji polityki gospodarczej, 
obliczona na dalszą metę i obejmująca 
wszystkie te dziedziny reform, które w 
rezultacie wzmocnią gospodarczą ini- 
cjatywę prywatną. 

Na obcą pomoc liczyć nie możemy. 

Pozostaje nam otworem tylko droga 
twarda, uciążliwa i przykra, ale niewąt- 
pliwie skuteczna: organiczne i systema- 
tyczne uzdrawianie budżetu publicznego 
przez radykalne i szybkie cięcia i osz- 
czędności oraz równoległe usuwanie 
tych wszystkich zapór formalno - praw- 
nych, a w granicach możliwości i rze- 
czowych, które hamują postęp życia go 
spodarczego i oslabiają najważniejszy o- 
środek konsumcyjny, t. j. wieś polską. 


kich 


Ta droga wymaga Ofiar, chwilowo 
nawet ciężkich, ale dwustronnych. — 
Widzę bowiem konieczność poniesienia 
tych ofiar nietylko przez budżety innych 
resortów i przez ludność na rzecz Skar 
bu państwa, ale i odwrotnie poważnych 
ofiar ze strony skarbu na rzecz wy- 
pchnięcia kół naszego wspólnego wozu 
z grzęzawiska. 

Pan minister stwierdza, że wypchnię 
cie wad naszej gospodarki winno się 
rozpocząć od wsi i drobnego rolnika. 

Będę dbał o to, by cele i rezultaty 
koniecznej walki były znane społeczeń- 
stwu — oświadczył p. minister w za- 
kończeniu swego przemówienia. 


w Abisynii. 


Armia północna otoczona przez Abisyńczyków. -- 2800 żołnierzy 


Północna armia włoska 
oskrzydiona z 2-ch stron. 
ADDIS ABEBA. Sytuacja prawego 
skrzydła północnej armji włoskiej stała 
się nad wyraz groźna wobec  sforsowa- 
nia przez oddziały rasa Ayelu rzeki gra 
Barenton i 
wtargnięcia przez nie wgłąb włoskiej 
Erytrei. 

Nastawienie ofenzywne . grupy rasa 
Ayelu przejawiało się już od czasu walk 
o Aduę i wówczas to -już drobne jego 
oddziały przedzierały się do kolonij wło 
skich i na tyłach posuwającej się na 
południe armji włoskiej uprawiały akcję 
dywersyjną. Przez czas dłuższy dowódz- 
two włoskie skutecznie paraliżowało za- 
mierzenia przeciwnika, ostatnio jednak 
Abisyńczycy, wyzyskując dostępne jedy- 
nie dla nich przejścia górskie, zorgani- 


zowali na znacznie większą skalę wy- 
pad do Erytrei, uwieńczony tym razem 


- powodzeniem. 


W ten sposób północna armja wło- 
ska, aczkolwiek ma otwartą drogę do 
Makale, które, wbrew doniesieniom Źró- 
deł rzymskich, nie zostało dotychczas 
zajęte, nie może wysunąć swego lewego 
skrzydła, będąc związana i zagrożona 
na zachodzie od granicy Sudanu an- 
gielskiego. 

Także wschodni korpus włoski gen. 
Santini musi odpierać flankowe ataki 
nieprzyjacielskie, który zagraża jego 
linjom komunikacyjnym od strony Adi- 
gradu. Dowodziłoby to, że i tutaj Abi- 
syńczykom udało się dokonać manewru 
oskrzydlającego. , 

Tak więc północna armja włoska w 
ogniu 2 skrzydeł w dalszym ciągu pozo 
staje unieruchomiona. 


2.800 Włochów w obliczu Śmierci na. pustyni: 


PARYŻ. Depesze o odcięciu kolum- 
ny wojsk włoskich na pustyni Danakil 
(front środkowy w pobliżu Somali fran- 
cuskiego), znajduje pełne potwierdzenie 
w doniesieniach korespondentów francus 
kich z Dżibuti. 

Kolumna ta liczy 2.800 żołnierzy. A 
bisyńczycy, którzy dla odcięcia grupy 
włoskiej wtargnęli do Erytrei, wycofują 
się powoli z nieprzyjacielskiego kraju w 
stronę południa i spychają odciętych 
Włochów na zachód od Somali francus- 
kiego. O ile w nejbliższym czasie nin 
nadejdzie odsiecz, która przerwie żelsz- 


"ną klamrę, okalającą kolumnę włoską, 


wówczas nić nie zdoła uratować jej od 
zagłady. 

Powtarza się tu ta sama tragedje, o 
której donoszono przed kilku dniami z 
Ogadenu, gdzie wgłębi pustyni zamknię 
te były pułki włoskie przez pełne trzy 
dni. Wówczas wyratował je słynny atak 
gazowy samolotów włoskich, który kosz 
tował Abisyńczyków setki ofiar. 

W Danakil jednek sytuacja przedsta 
wia się całkiem odmiennie. Jest to bo- 
wiem pustynia poprzecinana skalistemi 
w których 
oddziały abisyńskie są dla lotnika niewi 
doczne. Pod osłoną zaś nocy Abisyńczy 
cy bezpieczni przed atakiem lotniczym, 
wychodzą ze swych kryjówek i przypusz 


czają ustawicznie ataki na odciętą ko- 
lumnę. Z nadejściem dnia panuje zupeł 
ny spokój, bowiem czarne oddziały kry- 
ją się w terenie, aby z nastaniem nocy 
ponowić swe ataki. Odparci ogniem ka- 
rabinów maszynowych wracają znów po 
godzinie. I tak całą noc nieszczęśliwa 
kolumna włoska musi "nieustannie czu» 
wać z bronią gotową do strzału. 

Włosi nie mogą wykorzystać nawet 
spokojnej pory dziennej dla szybszego 
odwrotu w kierunku zbawczej Erytrei, 
bowiem ruchy kolumny skrępowane są 
wielką ilością chorych, zaś reszta zdro 
wych żołnierzy upada wprost ze zmęcze 
nia po wielokrotnych nocnych alarmach 
i walkach, 

Na ratunek śpieszą oddziały zmoto 
ryzowane i silne oddziały kawalerji, nie 
wiadomo jednak, czy zdążą dotrzeć na 
CZGS. 


zażarte walki na froncie 


południowym. 


ASMARA. O ile na froncie północ- 
nym panuje względny spokój o tyle na 
froncie somalijskim trwa niepowstrzy* 
mana walka. Na tym terenie bezwod- 
nym pustynnym semoloty włoskie dcko- 
nywują długich lotów wywiadowczych 
oraz bombardują załogi i skupienia abi- 


„włoskich ginie na pustyni. Przed walną bitwą w Ogadenie. 


syńskie. Jak głęboką jest penetracja po- 
wietrzna włoska w głąb pustyni Ogaden 
dowodzi fakt, że samoloty włoskle bom- 
bardowały Harrar, Direduę i Auasz, t.j. 
linję kolejową do Addis Abeby. 

Pomimo to walki włosko-abisyńskie 
na froncie somalijskim są bardzo zażar- 
te. O odporności abisyńskiej stanowi 
fakt, iż nadal trzymają w swych rękach 
Ual-Aa], co więcej, nawet bombardowa- 
ne przez Włochów Gerlogubi nadal znaj 
duje się w rękach Abisyńczyków. 

Abisyńskim oddziałom rozdano maski 
gazowe. Radjostacja w  Gerlogubi jest 
nadal czynna mimo wielu ataków bom- 
bowych włoskich. 


Przed walną bitwą w Ogadenie. 


HARRAR. Armja abisyńska, złożona 
ze 100000 żołnierzy opuśhiła obecnie 
Harrar, celem wymarszu na pozycje o- 
bronne wzdłuż 
terenu prowincji Ogaden, gdzie znajdu- 
je się już 300 tysięczna armja abisyń- 
ska.W Ogadenie dojdzie najprawdopodob 
niej do wielkiej bitwy. 

ADDIS ABEBA. Minister wojny wy- 
ruszył dziś na front północny z 70 ty- 
siącami żołnierzy. : 

„Havas” donosi dalej, że samoloty 
włoskie rzuciły na małe miasta Taffarę 
i Khatamę w prowincji ogadeńskiej oko” 
ło trzystu bom. Jeden samoiot włoski 
musiał jądować w okolicy Ossy, a inny 
pod Aski Tafaro. Załogi obu samolotów 
dostały się do niewoli. 

Część armji ras Sejuma przeszła 
przez rzekę Takkaze. Wojska ras Kassy 
nawiązały styczność z wojskami ras Se- 
juma Podobno w niedługim czasie ma 
się rozpocząć kontratak celem zdobycia 
miasta świętego Aksum. 

LONDYN. W. pobliżu Chartumu w 
Sudanie samoloty angielskie zmusiły 
wojskowy samolot włoski do lądowania. 
Przeprowadzona w samolocie rewija wy- 
kazała, że obserwatorzy włoscy doko- 
nali żdjęć fotograficznych z obszaru su- 
dańskiego. Samolot uległ wobec tego 
konfiskacie. Pilot i obserwatorzy zostali 
aresztowani. AD 

ADDIS ABEBA. Wczoraj dokonano 
zamachu dynamitowego na linję kolejo- 
wą pod Diredaua. Na przestrzeni około 
300 m. linja została przerwana, a tor uległ 
zniszczeniu. Niebawem jednak pogoto- 


północno - zachodniego ` 
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Po ŁO W. Or 


wie techniczne francuskiej służby kole- 
jowej umożliwiło komunikację na ty 
odcinku. O dokonanie tego zamachu po- 
dejrzewa się tajnych emisarjuszy wło- 
skich. 

Wojska abisyńskie zestrzeliły jeden 
. samolot włoski, lecący niski wzdłuż lin- 
ji kolejowej. 


Narada rządu abisyńskiego. 


ADDIS ABEBA. Dziś w Addis Abebie 
odbędzie się posiedzenie rządu abisyń= 
skiego pod przewodnictwem cesarza, na 
którem będzie rozpatrzony szereg spraw 
związanych z obroną kraju. Po posie- 
dzeniu rządu zbierze się parlament. 

Wczoraj w okolicach Addis-Abeby 
odbyło gię próbne strzelanie z armat, 
które nadeszły do Abisynii. 

Posła włoskiego Vinci, który miesz- 
ka w pilnie strzeżonym domu rasa Da- 
sta, odwiedził wczoraj poseł francuski 
w towarzystwie sekretarza generalnego 
abisyńskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Poseł francuski omówił z dy- 
plomatą włoskim formalności związane 
z jego wyjazdem, który ma nastąpić 
niezwłocznie po przybyciu do Addis 
Abeby konsula włoskiego z Makalle. . 

Koła urzędowe przeczą kategorycznie 
wiadomościom o ' tem, jakoby z Addis 
Abeby wydano rozkaz o ofenzywie ge- 
neralnej na froncie Ogadenu. Cesarz — 
mówią — uważe, iż nie należy wszczy- 
nać bitwy z Włochami, póki wojska wło 
skie nie znajdą się zdaleka od swej 
bazy i dopóki nie będą odczuwać trud- 
ności komunikacyjnych. 

W tych dniach Negus udaje się na 
front i obejmuje naczelne dowództwo 
wszystkich sił abisyńskich. Jak słychać, 
z chwilą przybycia cesarza na front me 
z podjęta walka kontrofensywa  wło- 
ska. 


Za 10 dni nastąpią sankcje. 

PARYZ. Premjer Laval gorączkowo 
pracuje nad znalezieniem podstawy do 
rokowań. 

Czasu jest niewiele. Laval wymógł 
wprawdzie na Anglikach  parodniową 
zwłokę w zastosowaniu najostrzejszych 
sankcyj, ale gdy one zostaną uchwalone 
— 60 ma nastąpić najdalej za 10 dni— 
to już rokowania : pokojowe staną się 
wręcz niemożliwe. 

Anglja nie ma nic przeciw temu wy- 
siłkowi pojednawczemu Lavala. Ma być 
ona gotowa do rokowań, jeśli dyploma- 
'cja francuska znajdzie w Rzymie goto- 
wość do sprawiedliwego układu. 

Pytaniem więc jest, czego będzie żą 
dał Rzym. Wedle ostatnich informącyj 
Mussolini domagać się będzie 3 prowin 
cyj abisyńskich: Harraru, Ogadenu, Tigre. 

Urzędowo jeszcze Włosi nie zakomu- 
nikowali Lavalowi swoich żądań mini- 
malnych. Dopiero po ich otrzymaniu La- 
val wystąpi ze swym własnym projek- 
sem. 

Byłaby to ostatnia próba pojednaw= 
cza. Jeśliby ona zawiodła Francja przy- 
chyli się całkowicie na rzecz koncepcji 
brytyjskiej 1 pójdzie na daleko idące 
sankcje, nie może postąpić inaczej wo- 
bec obawy zerwania z Anglją. 

Papież również nalega na załatwie- 
nie pokojowe, aczkolwiek na pozór za- 
chowuje rezerwę. Nuncjusz papieski w 
Paryżu otrzymał instrukcję o popieraniu 
każdego usiłowania porozumienia, lecz 
nie braknie czynnego udziału w roko- 
waniach. 

LONDYN. — Rząd brytyjski jest zde 
cydowany do jeszcze większego nacisku 
na Ligę Narodów w sprawie przeprowa- 
dzenia sankcyj. Niema też mowy o wy- 
cofaniu wydanych już zarządzeń floto- 
MISZISSISZEZSISSUM 
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Dziś i dni następnych 
Wielkie arcydzieło nowej produkcji 
sowieckiej! — Pierwszy film sowiecki 
pełen słońca i uroku 


Nowi Ludzie 


OE CZT E SEE 
Dramat miłosny z życia Komsomolców 
W rolach gł}: Asy filmu sowieckiego 
W. Gardin i M. Moskwin 
oraz urocza para kochanków 
J. Zejmo i M. Wiktorow. 
Nad program: Najświeższe aktual- 
ności Foxa,Groteska rysunkowa 

Dodatki dźwiękowe PATA. 
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Aresztowanie urzędników kolejowych w Łodzi 


pod zarzutem łapownictwa. 


ŁÓDŹ. Wcżoraj dokonano kilku sen- 
sacyjnych aresztowań urzędników kole- 
jowych pod zarzutem pobierania łapó- 
wek, 

I tak aresztowany został kierownik 
rachuby węzła łódzkiego PKP. Apolon- 
jusz Wojdyno, pod zarzutem pobierania 
łapówek od przedsiębiorstw za nieucz- 
ciwe sporządzanie asygnat kasowych za 
wykonane roboty. Dalej Stefan Pawłow- 
ski, kierownik działu technicznego pod 


zarzutem pobierania łapówek za udzie- 


lanie zamówień na roboty. Ponadto za- 
wiadowca gmachu na stacji Łódź Fabry 


wych na morzu Sródziemnem ze strony 
Anglii. 

Garnizony angielskie na Malcie i Gi- 
braltarze wzmacniane są w dalszym 
ciągu. 

Wiadomość o przybyciu do Libji no- 
wej dywizji włoskiej, wywołała w Lon- 
dynie wielkie zaniepokojenie, bowiem 
włoski sztab generalny wydał rozkaz na 
tychmiastowej wysyłki silnych oddzia- 
tów włoskich do Libji. Ostatnio przyby* 
ła tam dywizja włoska w sile 17.000 
żołnierzy wraz z ciężkiemi samolotami 
bombowemi. Dotychczasowa liczba żoół- 
nierzy włoskich w Libji podwyzszyła się 
obecnie do 50.000 żołnierzy. 


Sankcje. 


GENEWA. -— Minister Eden przed- 
łożył w środę przed południem komite- 
towi sankcyjnemu projekt bojkotu ek- 
sportu włoskiego. 

Na projekt ten wyraziły zgodę pań- 
stwa skandynawskie, oraz Holandja, Bel- 
gja, Rumunja i Rosja. Właściwego sprze 
ciwu nikt nie wniósł, jedynie Hiszpanja 
i Szwajcarja zrobiły pewne zastrzeżenia. 


Decydującej uchwały narazie mie po- 
wzięto. $ 
RZYM. — W odpowiedzi na zarzą- 


dzenie sankcyj ludność całych Włoch 
spontanicznie bojkotuje towary zagra- 
niczne, w szczególności angielskie. 


Drażniące Anglję włoskie 
znaczki pocztowe. 


LONDYN. „Times” informuje, że 
listy nadchodzące z Włoch do Anglji 
zaopatrzone są w znaczki, z wizerun- 
kiem orła z szeroko rozpiężtemi skrzy- 
dłami, pod nim zaś napis „ltalja”. 

W poprzek znaczka biegnie napis 
angielski: Włochy są all right. Lekce- 
kat one to, co mówią wrogowie i ry 
wale”. 


Szpiegostwo. 


PARYZ. W Somali francuskiem i 
miasteczkach etjopskich, graniczących 
z tą kolonją, panuje wysoka konjunktu 
ra. Z jednej strony do wielkiego oży- 
wienia przyczyniają się masy uciekinie 
rów z wnętrza Fbisynji, a z drugiej 
działalność niezwykle licznych szpie- 
gów, którzy rzucają pieniędzmi na pra 
wo i lewo. Ośrodkiem działalności 
szpiegowskiej są przedewszystkiem Dżi 
buti, a także miasta Obok i Tadżura 
doniedawna centrala handlu niewolni- 
kami. Z chwilą wybuchu wojny handel 
niewolnikami zupełnie zamarł, a han- 
dłarze niewolników oddalifsię obecnie 
na usługi szpiegów. 

Hurtownicy ludzkiego towaru posia- 
dają oddawna sieć agentów rozsianych 
po całej Fbisynji, i obecnie organiza- 
cję swą sprzedają za wielkie sumy 
szpiegom. 


Zbiegły oszust aresztowany 


w Palestynie. 

WARSZAWA. Przed kilkoma tygod- 
niami zbiegł z Warszawy do Palestyny 
agent giełdowy, Henoch Biederman. 

Biederman dopuścił się szeregu 
nadużyć na szkodę swych  klijentów. 
Zdefraudował powierzone mu pienią- 
dze na dokonanie tranzakcji 
wych oraz spieniężył papiery wartoś- 
ciowe, przekazy i t.p. 

Oszustwa wyniosły znaczną kwotę 
pieniężną. Powiadomione władze po- 
licyjne za zbiegłym wysłały listy goń- 
cze. 

. Biedermana zatrzymały władze an: 
gielskie w Palestynie i przekazały go 
władzom polskim. 

Wczoraj przywieziono go do War- 
szawy i osadzono w więzieniu. 


Wizyta 


giełdo- 


czna Wacław Kijek oraz zawiadowca 
gmachu na stacji Łódź-Kaliska Stefan 
Paśkiewicz za pobieranie łapówek przy 
sporządzaniu protokółów przyjęcia wy- 
konanych robót. 

Pozatem został aresztowany, a po 
przesłuchaniu oddany pod dozór policji, 
Wacław Kraszewski, kierownik działu 
magazynu, który współdziałał z b urzęd 
nikiem kolejowym Stefanem Grabowskim, 
który został aresztowany w związku z 
wykryciem afery nielegalnej sprzedaży 
szyn kolejowych. 


w Sejmie. 
WARSZAWA. P. Prezydent Rzplitej 
przybył onegdaj do gmachu Sejmu gdzie 
odwiedził p. marszałka Senatu Fl. Pry- 


stora, a następnie p. marszałka Sejmu 


St. Cara. 


Posiedzenie ekonomicznego 
komitetu ministrów. 


WARSZAWA. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów, któremu 
przewodniczył p. premjer Kościałkow- 
ski. 

Podstawą dyskusji zebrania komite- 
tu była onegdajsza mowa wicepremje- 
ra i min. skarbu inż. Kwiatkowskiego. 
Mowa ta charakteryzująca w ogólnych 
zarysach tendencje gospodarcze nowe- 


go gabinetu, nie wyczerpała wszystkich 


zagadnień gospodarczych Rządu. 

Na posiedzeniu komitetu ustalony 
został przedewszystkiem system zorga- 
nizowania przyszłej pracy nowego Rzą- 
du w dziedzinie gospodarczej. Komitet 
Ekonomiczny bowiem będzie miał w 
nowym gabinecie znacznie rozszerzone 
zadania. Na temże posiedzeniu omó- 
wiony został w ogólnych zarysach 
szczegółowy plan gospodarczy. Dysku- 
sja wczorajszego posiedzenia opraco- 
wana zostanie w ciągu: najbliższych 
dni w formie konkretnych posunięć, 
jakie przez Rząd mają być dokonane. 


Kongres kupiectwa polskiego 
w Krakowie. 


' WARSZAWA. Na 24 listopada rb. 
zwołany został przez naczelną radę 
zrzeszeń kupiectwa polskiego Stowa- 
rzyszenia Kupców Polskich do Krako- 
wa ogólno polski kongres kupiectwa 
chrześcijańskiego. 

Kongres ten rozważy cały szereg 
doniosłych zagadnień dotyczących ku- 
piectwa i odbywać się będzie pod ha: 
słem konieczności dalszego organiza: 
cyjnego zespolenia stanu  kupieckiego 
w Polsce. 


Sojusz polsko-rumuński 
przedłużony do r. 1941. 


BUKARESZT. — „Curentul” z dnia 
15 bm. zamieszcza pt.: „Rumuńsko-pol- 
ski pakt przyjaźni“ następującą notatkę: 
Celem położenia kresu pogłoskom krążą 
cym w ostatnich czasach o tem, że So- 
jusz polsko-rumuński został zachwiany, 
donosimy, że pakt przyjaźni polsko ru- 
muńskiej nie został wypowiedziany w 
czasie przewidzianym, wobec czego je- 
go postanowienia są wznowione na no= 
we 5 lecie, t. zn. do 1941 roku. 


Rząd przejmuje część Ordynacji 
Zamoyskiej na pokr. podatków. 


- WARSZAWA. Zgodnie z rozporzą- 
dzeniem ministra skarbu wyłącza się 
z nieruchomości ziemskiej dobra ziem- 
skie Ordynacja Zamoyska, grunta leś- 
ne i poleśne o obszarze 9200 ha wraz 
z drzewostanami, budynkami i 
innemi przynależnościami gruntu, ce- 
lem sprzedaży tych gruntów przez 
Maurycego ordynata Zamoyskiego skar 
bowi państwa z wolnej ręki bez wzglę 
du na istniejące ograniczenia statuto- 
we i ustawowe, na pokrycie pretensji 
z tytułu wszystkich podatków i opłat 
państwowych wraz z dodatkami- komu- 
nalaermi zarówno realnych, 
bistych wymierzonych i mogących być 
wymierzonemi Maurycemu ordynatowi 
Zamoyskiemu za okres do 31-grudnia 
1932 r. 


P. Prezydenta Rzplitej 


się góra. Skutki tego osunięcia był 


jak i oso- | 


Nr. 240, | 
Armja grecka złoży w Sobota 
przysięgę na wierność królowi 


ATENY. W sobotę 26 bm. odbę 
się zaprzysężenie armji 
wierność królowi. 

Minister wojny gen. -Papago 
pisał wczoraj dekret, na mocy kaat 
wszyscy oficerowie armji czynnej i rę 
zerwy winni nosić na czapkach kora. 
ny oraz kokardy o barwach króle, 
skich. hi 

Złożenie przysięgi będzie miało nie. 
zwykle uroczysty charakter. Wielka p.. 
rada wojskowa odbędzie się przed ką 
gentem gen. Kondylisem. 


Tajemnica skradzionej 
papierośnicy. 


WILNO. Przed paru miesiącamiy 
Mińsku na Białorusi Sowieckiej _ skra. 
dziono pewnemu urzędnikowi sowięc. 
kiemu, b. pułkownikowi armji carskiej 
złotą papierośnicę z uwidoczniony 
planem ukrytego skarbu jednej z dh 
wizyj rosyjskich, cofających się z tere 
nu Mińszczyzny podczas wojny świat 
wej. Właściciel papierośnicy wszczął 
poszukiwania na własną rękę nie za 
wiadamiając policji. O kradzieży wie. 
działy jeszcze tylko 3 osoby, jedna z 
nich znajdująca się w Polsce. W wyni 
niku poszukiwań dowiedziano się, że 
papierośnica znajduje się w Wilnie w | 
związku z czem do Wilna przybyli | 
dwaj osobnicy, którzy pertraktują w | 
sprawie zwrotu papierośnicy. 


d , 
greckiej i 


Film na ustugach złodziei.. 


WARSZAWA. W Rypinie aresztowa 
no 17-letniego Jana Podniewskiego po 
dejrzanego o łączność z międzynaro: 
dową szajką złodziejską. 

Przy Podniewskim znaleziono re' 
wolwer, precyzyjne wytrychy oraz fil. 
mowy aparat fotograficzny! Fparatem 
tym międzynarodowa szajka dokonywa 
ła zdjęć objektów, upatrzonych do o 
kradzenia, wyrabiając sobie na podsta: 
wie sfotografowanych szczegółów plan 
włamania! 


Rodzina zatruta grzybami. 


BYDGOSZCZ. W nocy na 16b.m. 
zachrowała cała rodzina funkcjonatju* 
sza kolejowego Augusta Szmocha W 
Łęgnowie, pod Bydgoszczą, z objawa: 
mi zatrucia grzybami  Zatruciu uległo 
5 osób. Grzyby nazbierały dzieci $zm0 
cha wieczorem w lesie, Szmochowa 
ugotowała je na kolację. 


Straszliwe żniwo trze: 
sienia ziemi 

170 zabitych, 360 ciężko rannych. 

MOSKWA. — Teraz dopiero donos 
urzędowo, że trzęsienie ziemi, jakie ne 
wiedziło 8 bm. republikę środkowo * | 
zjatycką, Tadzikistan nad granicą afge 
ską, pochłonęło więcej ofiar, niż PIĄ 
wotnie przypuszczańo. yak 

Według pierwszych wiadomość! E 
rzędowych, w okręgu Tavildora odazi 
21 wstrząsów, wskutek czego OSUM 


tastrofalne. Jak podaje statystyka 260 
dowa — liczba ofiar wynosi 170, a 
ludzi odniosło przeważnie ciężkie da 
Ludność przebywa w namiotach. W 
kie drogi i połączenia telefoniczne 
przerwane i komunikację utrzymuje + 
tylko przy pomocy samolotów. Ra ge 
misarzy ludowych Z.S.R.R. wyasygno a 
ła 300.000 rubli na akcję pomocy 
ności. 
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Złoty będzie notowany 
na giełdzie kowieńskiej. 


KOWNO. W związku z ogranicze- 
niami walutowemi w Litwie i koniecz- 
nością zgłaszania posiadanych dewiz 
zagranicznych przez osoby - prywatne, 
jnstytucje, organizacje i banki, wyłonił 
się charakterystyczny szczegół. 

Dotychczas złoty polski nie uznawa 
ny był za walutę oficjalną i nie był 


| notowany na giełdzie kowieńskiej, a 


banki państwowe nie przyjmowały go. 
Obecnie w związku w wydanem 
rozporządzeniem banki otrzymały pole 
cenie przyjmowania również złotego. 
Złoty polski ma być w związku z 
tem wkrótce notowany na giełdzie ko 


` wieńskiej. 


KALENDARZYK 


Piatek 18 października. Łukasza Ewang' 
Wschód słońca o g. 6,10. Zuchód o g. 16,48. 


Nocne dyżery aptek. 


W nocy z czwartku na piątki; I Aleja, 
Wieluńska, 

W nocy z piątku na sobotę: III Aleja, 
Narutowicza. 


Zmiana w Sądzie Grodzkim. — 
W tych dniach kierownik wydziału cy- 
wilnego Sądu Grodzkiego sędzia Dy- 
mitr Mirman na własną prośbę dekre= 
tem p. ministra sprawiedliwości zwol- 
niony został z obowiązków sędziow- 
skich i przechodzi do palestry. Kierow 
nictwo wydziału cywilnego tymczaso- 
wo powierzone zostało sędziemu Witol 
dowi Siennickiemu. 


Za 7 złotych można jechać do 
Warszawy. Zapewne wielu z naszych 


Czytelników nie wie o tem, jakie znizki o 


przy 10-krotnych przejazdach koleją 
wprowadziła Okręgowa Dyrekcja Kolei 
w Warszawie. 
Zniżki są naprawdę znaczne, to też 
Czytelnicy winni zapoznać się z niemi. 


Każdy, kto zamierza wyjechać pięcio- 


krotnie do jednego z miast (na terenie 


kraju), może nabyć w biurze „Orhbis” 


kartę podróżną i zapłaci tylko za frzy 
przejazdy. 

Przykład: 10 jednorazowych przejaz- 
dów do Warszawy (5 razy tam i spo- 
wrotem) kosztuje zł. 114, podczas gdy 


"przy nabyciu zgóry karty podróży płaci 


się tylko zł. 69.20, oszczędza się więc 
zł. 45 20. 

Do Krakowa 5 normalnych  przejaz- 
dów w obie strony kosztuje zł. 79, a 
przy powyższej kombinacji tylko zł. 47.40. 
, Tu nadmienić należy, że różnica jest 
jeszcze większa, albowiem posiadając 
kartę na 10 przejazdów można korzystać 
z pociągów pośpiesznych. 

Bilet jest imienny i ważny w ciągu 
$ch miesięcy i tylko do stacyj, odleg- 
łych najmniej o 80 klm. 


Znaczna obniżka taryfy kolejo- 
wej. Jak już donosiliśmy — w niedłu 
gim czasie wprowadzona zostanie na 

„KP. nowa, znacznie zniżona taryfa 


kolejowa. Na dystansie do 200 klm. 
zamiast dotychczas pobieranych 6,9 
grosza za kilometr — pasażer płacić 


będzie tylko 5 groszy za kilometr. Na 
dalszym dystansie zniżka będzie nieco 
mniejsza, 

Przed zmianą przepisów o pasz- 
portach zagranicznych. Donosiliśmy 
9 tem, że izby przemysłowo-handlowe 
zwróciły się do ministra przemysłu i 
handlu w sprawie powołania specjalnej 
komisji międzyministerjalnej w sprawie 
znowelizowania przepisów o paszpor- 
tach zagranicznych. Jak dowiadujemy 
SIĘ, sprawa ta nie była przez minister- 
to przem. i handlu uwzględniona. 
nicjatywa sfer gospodarczych przyczy 
ni się zupełnie do gruntownego roz- 
patrzenia przepisów o paszportach za- 
granicznych, przyczem spodziewana jest 


zaSźdnicza zmiana w sposobie ich wy- 
awania, 


3) Zagraniczne towarzystwa zobo 

azały się do kierowania emi- 
grantów przez Gdynię. Zagraniczne 
OWarzystwa okrętowe, działające w 
ce, zobowiązały się do kierowania 
Szystkich transportów  vwychodźców 
Ra port gdyński, o ile emigranci 
Yjeżdżają do Kanady. Pod tym wa- 
sprolongowano koncesje jed- 
mu kanadyjskiemu towarzystwu ©- 


„8ŁOW.0O* 


Uposażenie urzędników samorząd. 
! w świetle projektu ustawy. 


Opracowany został projekt ustawy © 
uposażeniu pracowników samorządowych. 
Prcjekt postanawia, iż uposażenie funk- 
cjonarjusza samorządowego składa się z 
płacy zasadniczej, dodatku funkcyjnego 
i rodzinnego, Dodatek funkcyjny można 
otrzymać tylko jeden, przyczem władze 
nadzorcze mogą czasowo cofnąć lub ob 
niżyć dodatki funkcyjne, gdy będzie te- 
go wymagał stan finansowy danego 
związku samorządowego. Dodatek rodzin 
ny otrzymują pracownicy samorządowi, 
pobierający płacę zasadniczą od XV do 
IV kategorji w wysokości 25 zł. mie: 
sięcznie, gdy mają na utrzymaniu do 2 
członków rodziny oraz w wysokości 40 
zł, gdy utrzymują ponad 2 członków ro 
dziny. 

Płace mają być normowane według 
XV kategoryj służbowych. 

W kategorjach od XV do XII włącz- 
nie uposażenie wynosi od 60 do 130 zł. 
miesięcznie, przyczem kategorje te po- 
zbawione są prawa do dodatku funkcyj: 
nego. 

W kategorjach od XI do I płaca za” 
sadnicza wynosi od 140 do 1000 zł, a 
dodatek funkcyjny cd 20 do 800 zi. mie 
s'ęcznie. 

Nejwyższe uposażenie pracownika sa 
morządowego wynieść może wraz z do- 
datkiem funkcyjnym 1.800 zł. miesięcz- 
nie i to tylko w samorządzie miasta 
Warszawy. W innych miastach stosowa- 
nie I kategorji płac jest niedozwolone. 

W miastach powyżej 300.000 miesz= 
kańców może być stosowana jako naj- 
wyższa dopuszczalne grupa płac kate- 


nowych kstegoryj 


gorja II (750 zł. płacy i 500 zł. dodatku 
funkcyjnego. 

W miastach od 160 do 300 000 mie- 
szkańców dopuszczalna jest najwyższa 
III kategorja (600 zł. płacy i 300 zł. do 
datku funkc.), w miastach od 100.000 
do 150.000 mieszkańców oraz Gdynia 
kategorja IV (500 zł. płacy i 200 zł. 
dod. funkc.), w miastach ad 50.000 do 
100.000 mieszkańców kategorja V (450 
zł. płacy i 100 zł. dcd, funkc.), w mias 
tach od 25 do 50000 mieszkańców ka- 
tegorja VI (400 zł. płacy i 75 zł. dod. 
tunkć.), w miastach od 10 do 25.000 
mieszkańców kategorja VIII (290 zł. pła 
cy i 40 zł. dod. funkc.), w miastach od 
5 do 10.000 mieszkańców kategorja IX 
(220 zł. płacy i 30 zł dod. funkc.), a w 
miastach do 5000 mieszkańców kategor 
ja X (170 zł. płacy i 20 zł. dod. funke.) 

Pracownikom samorządowym przy“ 
sługuje prawo do jednego uposażenia, 
jako wynagrodzenia za ogół pełnionych 
czynnośści. Dodatkowe wynagrodzenia 
za dodatkowe funkcje, spełniane w za- 
kładach lub przedsiębiorstwach samorzą 
dowych są wykluczone. 

Projekt ustawy przewiduje zaszerego 
wanie pracowników samorządowych do 
płac, przyczem pra- 
cownicy narażeni z tego powodu na stra 
ty w wysokości od 15 do 20 proc otrzy 
mać mają dodatek wyrównawczy. Doda 
tek ten wypłacony będzie tylko tym pra 
cownikom, których uposażenie w dniu 
wejścia w życie nowej ustawy nie bę: 
dzie przekraczać 400 zł. miesięcznie. 


Przykre echa Kkomasacji gruntów 


we wsi Miedźno. 


Miedźno, które, trzeba to w nawiasie 
zaznaczyć, jest jedną z największych 
wsi powiatu częstochowskiego, liczącą 
240 samodzielnych gospodarstw i około 
1000 mieszkańców,przeżywało niebywałą 
w swych dziejach nową erę. 

Oto, być może poraz pierwszy od 
niepamiętnych czasów, rozpoczęła się 
racjonalna komasacja gruntów we wsi. 
Przeprowadzał ją z polecenia Okr. Urzę 
du Ziemskiego w Kielcach mierniczy A- 


„leksander Socki, który w związku z tem 


na dłuższy czas wraz z.rodziną zamiesz 
kał w Miedźnie. 

Czynności Sockięgo. stanowiły przed 
miot długich rozważań w szeregu insty- 
tucyj administracyjnych, aż do Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego włą 
cznie oraz władz sądowych, które po- 
czątkowo po zbadaniu około 100 świad: 
ków, umorzyły dochodzenie przeciwko 
Sockiemu i wznowiły je dopiero, gdy 
do dawnych skarg. nie popartych dosta- 
tecznemi dowodami winy mierniczego, 
przyłączyły się nowe zażalenia poszko” 
dowanych. 

I oto ta stara sprawa znowu wypły- 
nęła na jaśń dzienną i mierniczy Ale- 
ksander Socki stanął przed Sądem Okrę 


krętowemu do dnia 1 stycznia 1936 


roku. 


Projekt scalenia podatku od ©- 
brotów mąką. Związek izb przem.- 
handl. zwałał na dziś posiedzenie mię- 
dzymiastowej komisji skarbowej, której 
głównym przedmiotem obrad będzie 
sprawa zamierzonego przez Minister- 
stwo Skarbu scalenia podatku przemy- 
słowego od obrotów mąką i wyrobami 
mącznemi. 


Dodatenie saido handlu zagra- 
nicznego Polski. Przywóz we wrześ- 
niu dał 206.264 tonn wartości 63.866 
tys. zł. Wywóz w tonażu był 5-krotnie 
większy, gdyż dał 1.184.336 tonn, war- 
tości 76.607 tys. zł. 

Jedna tonna przewieziona posiada 

ła przeciętną wartość zgórą 300 zł., 
gdy wywieziona przeciętnie osiągnęła 
cenę około 70 zł. 
. Umorzenie kar za niewpłacenie 
podatków. Wydane było wyjaśnienie do 
urzędów podatkowych w sprawie stoso- 
wania rozporządzenia o ulgach w sto- 
sunku do zaległych podatków. 

Umorzenie kar za zwłokę i odsetek 
za Odroczenie obejmuje również odset- 
ki i kary dotyczące zaległości do dnia 
1.X 1931 roku, których płatność odro- 
czona była do 30 września 1933 r. 


gowym, oskarżony o to, że w roku 1930» 
podczas sporządzania projektu komasa- 
cji gruntów w Miedźnie, otrzymał 500 
zł, łapówki od Bolesława Matyji i 100 
zł. od Stanisława Mani. 

Sprawę rozpoznawał Sąd Okręgowy 


w następującym składzie: sędzia Nako-. 


nieczny jako przewodniczący i sędzio- 
wie Terpiłowski i Pawelski, jako wotan- 
ci, oskarżał pprok. Jarzębiński, obronę 
wnosił mec. J. Paciorkowski. 

Do rozprawy powołano liczny szereg 
świadków, w tem miejskiego komisarza 
ziemskiego Gielniewskiego, ks. probosz 
cza Opasewicza, przedstawiciela towa- 
rzystw asekuracyjnych Qrzędzińskiego i 
kilkunastu gospodarzy z Miedźna. 

W charakterze świadka badany był 
również wójt gminy Miedźno Aleksy Wi 
zentel, który przed laty pierwszy zaskar 
żył pomiery Sockiego i sprawę doprowa 
dził do Najwyższego Trybunału Admini- 
stręcyjnego. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
stron uznał oskarżonego Sockiego win- 
nym inkryminowanego mu czynu i ska- 
zal go na 6 miesięcy więzienia, lecz na 
mocy amnestji październikowej z 1932 
r. karę tę mu darował. 


ACASA 


Sprawa zaświadczania ksiąg 
uproszczonych dla rzemiosła. 
Okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 1 
października b. r. wyjaśnia, że w razie 
przedstawienia przez płatnika do po- 
świadczenia ksiąg, nieodpowiadających 
wymaganiom rozporządzenia ministra 
skarbu o wykonaniu ordynacji podatko 
wej, urzędy i Izby skarbowe mogą co 
najwyżej zwrócić na tę okoliczność u- 
wagę płatnika, nie mogą jednak odmó- 
wić ich poświadczenia, jeżeli płatnik bę 
dzie w dalszym ciągu tego żądał. 


Kto ma budować spichrze? Pro 
jekt budowy sieci spichrzów zbożo- 
wych w Polsce przewiduje, że kredyty 
rządowe, udzielone na cel za pośred- 
nictwem Banku Rolnego, mają być 
gwarantowane przez odnośne „powiaty. 
Związek powiatów wystąpił do rządu 
z memorjałem, w którym wypowiada 
się przeciw obciążaniu powiatów nową 
odpowiedzialnością finansową. 

Memorjał podnosi, że za kredyty na 
budowę spichrzów odpowiadać powin- 
ny izby rolnicze, lub też spółdzielnie 
rolniczo handlowe. Gwarancja powia- 
tów mogłaby wchodzić w rachubę tyl- 
ko wówczas, gdyby dany powiat sam 
wystąpił z inicjatywą budowy spichrza 


zbożowego. 


| Pamiętajdziśi jutro | 
| ciągnienie 
| Losy l-2 klasy | 


| do nabycia w szczęśliwej 
kolekturze 


| Kantor Wymiany i Loterii | 


WEKŚLER 


| Aleja 6. 
NAJWIĘKSZA WYGRANA 


| zł. 1.000.000 miljon 


Zima będzie b. ciężka. Meteoro 
lodzy przepowiadają, że nadchodząca 
zima będzie b. ciężka, co pozostaje 
— ich zdaniem — w związku z chłod- 
nem i deszczowem latem oraz liczne- 
mi orkanami. Już pierwsze zapowiedzi 
zimy się pojawiły: przed 10 dniami 
przełęcze Pirenejów i Flp ośnieżyły 
się. Również i w Tatrach spadły wcze- 
sne śniegi. : 

Jeden z holenderskich przepowiada 
daczy pogody w ten sposób ocenia ca 
ły bieżący rok: 

„Juź na wiosnę góry lodowe z 
Grenlandji głębiej wtargnęły na Atlan- 
tyk, niż zwykle. Rybacy, którzy znaj- 
dowali się na północ od wysp Faróer, 
jednomyślnie stwierdzili, że temperatu- 
ra wody na powierzchni Atlantyku by- 
ła zimniejsza, niż kiedykolwiek. Przy- 
pomnijmy sobie tylko, że podobnie 
było i w roku 1928 i że następująca 
zima była niezwykle mroźna. Podobnie 
też było w Fnglji w roku 1895. Wielkie 
zimna nastąpiły po zimnem lecie. Na 
leży więc przypuszczać, że koło Boże- 
go Narodzenia będą panować wielkie 
mrozy. 

Badacz wpływów plam słonecznych 
na pogodę, dr. Harold Spencer Jones 
również przewiduje ostrą zimę. 

Czy przepowiednie te sprawdzą 
się? Zobaczymy. 


Wspólnik Al. Capone'a 


„rozdawał czeki bez pokrycia 
w Częstochowie i Radomsku. 


Przed kilku dniami donieśliśmy o 
sensacyjnem aresztowaniu w Wiedniu 
ściganego przez władze amerykańskie 
członka bandy Al Capone'a, Aleksandra 
Sycowskiego, który po osadzeniu głoś- 
nego gangstera w więzieniu, gdzie do- 
tąd przebywa, zbiegł z Ameryki, nie 
chcąc wpaść w ręce następującej mu 
na pięty policji. ; 

Jak się okazuje, Sycowski pochodzi 
ze wsi Wielgomiyny, pow. radomszczań* 
skiego, gdzie przyszedł na świat. Ojciec 
jego był felczerem. Jako młodzieniec 
Al. Sycowski wyemigrował do Ameryki, 
gdzie wkrótce wszelki ślad po nim za: 
ginal. W r. 1924 przybył do Wielgomłyn 
i Radomska, hojnie obdarował swoją ro- 
dzinę, poczem wrócił do Stanów Zjed- 
noczonych. W r. 1929 zjawia się ponow- 
nie w Polsce, przedstawiając się, jako 
właściciel kopalni złota w Kanadzie. 
„Król złota” był b. rozrzutny, rozdając 
licznie czeki dolarowe na bank w Chi- 
cago. Sycowski odwiedził również Czę- 
stochowę, bawiąc tu kilka dni. W cza- 
sie pobytu swego w Częstochowie Sy- 
cowski zawarł szereg znajomości. Do- 
wiedziawszy się o zamierzonej budowie 
teatru (obecnego teatru kameralnego) 
Sycowski wręczył ówczesnemu staroście, 
jako przewodniczącemu komitetu budo 
wy, czek na 10.000 dolarów. Czek na 
1.000 dolarów dał on rabinowi w Ra: 
domsku, dla niezamożnych żydów. 
Wkrótce opuścił Polskę, udając się spo- 
wroteim do Ameryki. Po jego wyjeździe 
posiadacze czeków zwrócili się do ban- 
ku i wówczas okazało się, że czeki nie 
mają pokrycia. | 

Sycowski był jednym z najczynniej: 
szych członków bandy Al. Capone'a. 
Aresztowany przed kilku dniami we 
Wiedniu, Sycowski został obecnie wy 
dany władzom amerykańskim. ję 


j 
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Gimnazjum kupieckie dia woj. 
kieleckiego. Jak wiadomo, w przysz- 
łym roku szkolnym czynne już będą w 
Polsce gimnazja kupieckie. Gimnazjum 
takie utworzone będzie również na te- 
renie województwa kieleckiego. 

Na onegdajszem posiedzeniu Komisji 
kształcenia zawodowego i dokształcają- 
cego Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu postanowiono gimnazjum to 
utworzyć w Sosnowcu. 


Że Zjazdu Okręgowego 
Spółdzielni. i 


Jak donosiłiśmy, w ubiegłą niedzie- 
lę odbył się w sali Stowarzyszenia 
„Jedność” Zjazd Okręgowy Spółdzielni, 
w którym wzięło udział około 100 de- 
legatów. Zjazdowi przewodniczył p. dyr. 
Jan Doliński z Częstochowy. Zjazd 
wysłuchał dwóch referatów: lustratora 
Antoniego Piątkowskiego o stanie spół 
dzielni w okręgu i sekretarza Związku 
Rewizyjnego p. Pozniaka o wymianie 
towarów między miastem, a wsią, za 
pośrednictwem stowarzyszeń spółdz el- 
czych. W dyskusji nad referatem pierw 
szym zjazd jednogłośnie stwierdził, że 
czynnikiem najbardziej rujnującym pla 
cówki spółdzielcze jest sprzedaż na kre 
dyt. Kredyt postanowiono zwałczać 
wszelkiem| rozporządzalnemi środkami. 
Najsilniejszym argumentem w walce z 
kredytem winno być systematyczne u- 
świadamianie członków o zgubności 
kredytu. (iświadamianie to prowadzić 
muszą władze spółdzielni, stowarzysze- 
nia o charakterze gospodarczym, sto- 
Wwarzyszenia pań domu, gospodyń wiej 
skich itp. Walka z kredytem jest wal- 
ką o wyzwolenie człowieka z niewoli i 
zaleźności od tego, kto kredytu udzie 
la. Kredyt również u korzenia pogry- 
za zmysł oszczędności, która szczegól 
nie w narodzie naszym jest potrzebna 
dla stopniowego eliminowania kapita- 
lów obcych, 

Nie mniej ciekawym był referat o 


anemer oeaeere 


br. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ordynuje w chorobach skórnych i we- 
nerycznych od 8 do 12 r, i od 4 do 8w. 


Panie od godz. 12 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
- PEER MS EEE EET E PARLES EE AONT a 


Obwieszczenie. 

Pisarz Hipoteczny Sekcji Il-ej przy Są- 
dzie Grodzkim w Częstochowie obwiesz- 
cza, że otwarte zostały postępowania spad- 
kowe po zmarłych: 

1) FRANCISZKU-EDMUNDZIE NOWA- 
KU, właścicielu nieruchomości w mieście 
Częstochowie położonej, oznacz N hipote- 
cznym 112-Il dawniej 36 repert. hipot. 

2) MARJI z ŻELAZOWSKICH SAŁACIŃ- 
SKIEJ, JANIE ZELAZOWSKIM i RÓŻY- 
NATALJI[ z ZELAZOWSKICH KAHL, ro- 
dzeństwie, współwłaścicielach po 2/20 czę- 
ści nieruchomości w mieście Częstochowie 
położonej, oznaczonej N hipot. 227-II daw- 
niej 1440 repert. hipot. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczony został na dżień 27 
stycznia 1936 roku i w tym terminie osoby 
zainteresowane winny się stawić w Wy- 
dziale Hipotecznym Sekcji Il-ej w Często- 
chowie dla zgłoszenia swych praw pod 
skutkami prekluzji. 

m. Częstochowa, dnia 12 lipca 1935 r. 
Pisarz Hipoteczny. 


Do akt Nr. Km. 644/1935 r. 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Częstocho 
wie rewiru II-go J. Solarczyk zamieszkały 
w Częstochowie przy ulicy Kilińskiego 
NE 30, na zasadzie art. 602 K. P. C. obwie- 
szcza, że w dniu 24 października 1935 r., od 
8. 10 rano, odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, w Częstochowie przy ulicy N, 
Marji Panny Nr. 14 składających się z kre- 
densu, kontuaru, pianina, 30 stolików, 100 
krzeseł i 2 dywanów, oszacowanych na łą- 
czną sumę 1.290 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dnia 10 października 1935 r. 
Komornik |]. Solarczyk. 


EZR PRE 


plac w Rakowie przy ul. Per” 
la, Wiadomość: Sokala, Rzeź- 


Sprzedam 
nia Miejska, 

i weksel na zł. 100. bla - 
Zgubiono stwiecia Chuna Waiki Pajęczno. 
który unieważnia się. 


»5ŁOW O” 


Szkoła Koedukacyjna im. Zofji Wajnsztokówny 


w Częstochowie, Aleja 20, telef. 10-78 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas. Egzaminy systemem lekcyjnym. 


Do przedszkola przyjmuje się dzieci od lat 3-ch. Zajęcia 
w przedszkolu odbywać się będą przed i po południu. 
Dla niezamożnych ulgi. 
KURSY JĘZYKOWE przy szkole przyjmują zapisy na języki: an- 
gielski, francuski i niemiecki. 


wymianie artykułów między miastem, 
a wsią w Polsce. Pośrednictwo prywat 
ne zbyt drogo kosztuje, zarówno pro- 
ducenta, jak i 
spółdzielcze, rozsiane po wsiach i mia» 
stach są jakgdyby powołanemi do speł 
nienia czynności wymiany, tembardziej 
że w wielu spółdzielniach udał się 
nadzwyczajnie skup masła, zlewnie 
mleka itp. Jednocześnie p. Pozniak 
przedstawił sposób prowadzenia księgo 
wości w wypadku, kiedy spółdzielnia 
zacznie skup artykułów. W dyskusji 
nad tym referatem zjazd jednogłośnie 
postanowił wezwać wszystkie spółdziel 
nie w okręgu do pracy w. kierunku 
wymiany niektórych artykułów rolnych. 
Do szczegółowego opracowania norm 


tego zagadnienia w czasie najbliższym 


wyłoniona zostanie przez Radę Okrę- 
gową Spółdzielni specjalna komisja. 

Niezależnie od tego zjazd postano- 
wił w ciągu miesiąca listopada r. b. 
urządzić dwa kursy: jeden dla skl epo- 
wych, drugi dła rad adzorczych i za 
rządów. Wykładowcami na kursach bę- 
dą wybitni działacze spółdzielczy i fa- 
chowcy z zakresu sprzedawnictwa. Po 
stanowiono też nadal urządzać uroczy- 
stości „Dnia Spółdzielczości”. 

Zjazd podejmowany był przez Radę 
Okręgową herbatą. 

Amnestja dia więźniów. Jak 
słychać, na nadzwyczajną sesję Sejmu, 
która rozpocznie się prawdopodobnie 
około 25-go bm. ma być przedstawio- 
ny rządowy projekt amnestji. 


Kłopoty „szczęśliwego ojca. — 
Jak już w numerze wczorajszym dono 
siliśmy, mieszkanka wsi Rybna, gm. 
Mykanów, Ewa Jonczykowa powiła 
trojaczki, które podobnie jak matka 
czują się zupełnie dobrze. Wydarzenie 
to stanowi w dałszym ciągu wielką 
sensację całej okolicy. 

Jak się okazuje, Jonczykowa jest 
żoną sołtysa tejże wsi, któremu przyj- 
ście na świat aż trojga naraz dzieci 
wiele przysporzyć musi kłopotu, jest 
on bowiem człowiekiem niezamożnym, 
posiadającym nędzną chałupę i 4 za- 
ledwie morgi gruntu. To też z wielką 
trudnością wiązał koniec z końcem, 
chcąc wyżywić żonę i troje dzieci. Obec- 
nie rodzina powłększyła się o trzy 
głowy, nic więc dziwnego, że ubogi 
wieśniak, choć jest dumny ze swego 
potrójnego ojcostwa, chodzi zasępiony, 
rozmyślając nad sposobem  powięk- 
szenia swych dochodów, aby wyżywić 
obecnie rodzinę, tembardziej, że ma- 
leństwa potrzebują troskliwej opieki. 

Spodziewać się należy, że znajdą 
się ludzie, czuli na los bliźniego, któ- 
rzy Jończykowi przyjdą z pomocą, na 
na którą zasługuje w zupełności, jest 
bowiem człowiekiem nadwyraz uczci 
wym. 


Z Teatru Miejskiego. 


Dziś i codziennie znakomita komedja 


Aleksandra hr. Fredry — „Sluby pa- 
nieńskie” z udziałem pp.: Zarębińskiej, 
Tomaszewskiej i Swięcickiej, Dobrowol- 
skiego, Malatyńskiego, Kwaskowskiego i 
Bernatowicza. 

Początek o godz. 20.30. 

Przedsprzedaż biletów w księgarni 
p.Kruszyńskiej ll-ga Aleja 23 (dawniej 
księgarnia Swięckiego). 

W pełnych próbach nowość angielska 
Huxleya „Wiosenne sprzątanie” w prze- 
kładzie Kuszelewskiej i reżyserji Zygmun 
ta Bończy. 

Premjera w przyszłym tygodniu. 


Zatwierdzenie wyroku na „na- 
rodowców*''. Sąd apelacyjny w War- 


szawie ogłosił wyrok w sprawie człon-' 


ków t. zw. „Koła Młodych Stronnictwa 
Narodowego” w Częstochowie: Bolesła- 
wa Zięby, Euzebjusza Lajtnera i Piotra 
Płóciennika, którzy za udział w pamięt- 
nych zajściach pod Jasną Górą, gdzie 
„Młodzi” zaatakowali policję, skazani 


konsumenta. Placówki. 


zostali przez sąd okręgowy w Często- 
chowie na karę pó półtora roku więzie- 
nia z zawieszeniem. 

Sąd apelacyjny zawierdził wyrok są- 
du okręgowego. 


Niebezpieczny złoczyńca w po- 
trzasku. Donosiliśmy już o ujęciu zna- 
nego złodzieja Józefa Gęsińca (ul. Pa- 
pierowa 24), który ma na swem sumie- 
niu szereg kradzieży. 

W toku dochodzenia policja ustaliła 
że poza wspomnianemi już onegdaj spra 
wkami, Gęsiniec dokonał również kra- 
dzieży skórzanych pasów pociągowych, 
wartości 130 zł. z korytarza domu Ne 
35 przy ul. Narutowicza na szkodę p. 
Władysława Jankowskiego. 


Złodziejska trójka. Przed kilku 
dniami do lokalu szkoły żydowskiej, mie 
szczącej się przy ul. Krótkiej 22, doko- 
nano włamania i skradziono zegar Ścien 
ny. Przeprowadzone przez- policję do- 
chodzenie ustaliło, że kradzieży doko- 
nali: Stefan Sitek (Warszawska 25), Ka- 
zimierz Korna (Tartakowa 53) i Stani- 
sław Szpiegiel (Rynek Warszawski 10). 
Złoczyńców zatrzymano. Zegar odebrano 
i zwrócono kierownictwu szkoły. 


„Tajemnicza“ kradzież. W „różo 
wym” humorze znajdował się p. Apo- 
linary Drogosz (Ostatni Grosz, ul. Bór 
14), gdy w towarzystwie swego znajo- 
mego czy przyjaciela wsiadł w „dryn* 
dę”, polecając dorożkarzowi jechać do 
domu. O tem, co się działo w dorożce 
czyli jak pasażerowie zachowywali się 
— komunikat policyjny nic nie mówi. 
Faktem jednak jest, 
jaźdźce p. Hpolinary zgłosił się do II-go 
komisarjatu policji, meldując, że w cza 
sie jazdy zginął mu z kieszeni portfel, 
zawierający 100 złotych. W „tajemni- 
czej” tej sprawie policja prowadzi do- 
chodzenie. 

Brzytwa. P. Gabryel Gelber (ul. 
Przemysłowa 13) oskarżył przed policją 
p. Marję Wrześniewską (ul. Piłsudskiego 


Nr. 17) o przywłaszczenie brzytwy, war 
tości 12 zł. 


Złodziejka z Warszawy ujęta w. 


Częstochowie. Policja zatrzymała nie 
jaką Walerję - Leokadję Ring z Warsza- 
wy (ul. Brzozowa 20), która dostała się 
do mieszkania Petroneli Baran (ul. św. 
Barbary 15/17), korzystając z nieuwagi 
domowników i skradła.. pierze. 


— Z powiatowego rolniczego 
pokazu-jarmarku. Jak już donosilis: 
my, W ub. niedzielę odbył się w Ra- 
domsku zorganizowany przez OTO. i KR. 
powiatowy rolniczy pokez-jarmark. 

Ta swego rodzaju wystawa prac 
OTO. i KR. została urządzona ne placu 
i w budynku T-wa Dobroczynności. 

Otwarcia wystawy przy olicznościo- 
przemówieniu, dokonał prezes OTO. i 
KR., p. Wł. Grabowski, poczem odbyło 
się zwiedzanie stoisk. 

Przechodzących ulicą Reymonta ude 
rzała przedewszystkiem brama wejścio- 
wa dość efektoównie przybrana flagami 
o barwach narodowych. 

Pa wejściu na plac wystawowy, zwie 
dzający zmuszeni są zatrzymać się przy 
poletkach, urządzonych przez 52 kon- 
kursistów p.r. Mamy tutaj piękne oka- 
zy uprawy buraków, marchwi, kapusty, 
ziemniaków i fasoli. Tutaj rzucają się 
w oczy stoiska Zw. Strzel., Zw. Mł. Wsi 
i KSM., zwłaszcza dwa pierwsze dość 
gustownie i efektownie urządzone. 

Następnie przechodzimy do stoisk 
kółek rolniczych, gdzie powszechną uwa 
gę zwracają na siebie dwa stoiska:  Go- 
warzów i Dziepułe. 

Oblegane są stoiska owczarni maj, 
Kobiele Wielkie, stoiska z kurami i bu- 
hajami. (Za piękną hodowlę buhai pp.: 


Cieciura z Kietlina i” Siewier z p 
). 


że po tej prze- 


Nr. 240 


szyc otrzymali nagrody po 70 zł}. my 


Dalej mamy stoiska obrazuj 
sób przeprowadzania "meljoracji: i zg? 
spodarowania łąk (dział szczególnie e 
ny, gdyż pow. radomszczański, po odl 
czeniu lasów posiada 45 proc. łąk) Eat 
zalesienia nieużytków. Tutaj znajduję. 
my również stoisko gospodarstwa Big: 
downiczego. 

Przed wejściem do gmachu wysta- 
wowego umieściło swoje stoisko Tow 
Akc. Przem. Metalurgicznego, zaś $ 
drugiej stronie producenci Wojew. Zw 
Ogrodniczego oddział w Radomsku, ` 

Po drugiej stronie placu wystawowe- 
go mamy stoiska: Szkoły Rolniczej w 
Dobryszycach, wytwórni narzędzi rolni. 
czych p. Sucheniego w Gidlach, hodowli 
drzew i krzewów owocowych w Bęcz. 
kowie k/Kietlina (znajdującej się pod 
kontrolą Łódzkiej Izby Rolniczej) i 
inne. 

W gmachu wystawowym znajdujemy 
stoiska: Syndykatu Rolniczego, Związku 
Spółdz. Mleczarskich i Jajczarskich, 
Zjednoczonych Fabryk Związków Azot, 
w Mościcach i Chorzowie, stoiska OTO, 
i KR.: sekcji ogrodniczej, (która w r.b, 
wskutek zastosowanej walki ze szkodhni. 
kami szczyci się pięknemi zbiorami o 
woców) i pszczelarskiej. 

Tutej znajdujemy wzorową izbę „w 
konkursie zdrowia” oraz godne uwagi 
stoisko p. Anny Wójcikowej z Wiewca, 
gdzie każda robótka jakoteż piękne o- 
kazy pomidorów świadczą o pracowito* 
ści właścicielki. Tutaj mamy stoisko 
najstarszego koła K. G. W. z Dobryszyc, 
Nik możemy pominąć stoisk, upiększa* 
jących salę wystawy, ogrodników miej: 
scowych jak pp. Z. Wolaminówny i M. 
Sali. 

Sąsiedni pokój zajęły na stoiska Ko- 
ła Gospodyń Wiejskich (gdzie znawcy 
zachwycali się nad wystawionemi przez 
poszczególne koła pracami) i sezonowe 
2-miesięczne ochronki. Godne było po: 
dziwu, ile zmysłu spostrzegawczego a 
zarazem pracowitości posiadają 3 —5 
letnie dzieci. 

W następnym pokoju umieszczono 
wykresy, świadezące o wynikach prac 
O.T O. i K. R. Wykresy sporządzone 20 
stały przez personel Wydziału Powie: 
towego pod kierownictwem pp. Mela 
madze i Janusza Marchewczyńskiego. 
Zaznaczyć tutaj musimy, iż prace mel 
joracyjne, znajdujące się w fachowych 
rękach p. Mamaładze, postępują szybko 
naprzód. W miesiącu lipcu 1934 r. roz- 
poczęto meljoracje we wsiach: Dobry- 
szyce i Saniki. W chwili obecnej roz , 
poczęto, względnie już ukończono w 23, 
wsiach prace meljoracyjne i nawadnie: 
nia łąk postępują szybko naprzód. 

W b. sezonie będzie nawodnionych 
200 ha łąk, w przyszłym sezonie — 
400 ha, odwodniono zaś już 800 ka. 

Wspomnimy jeszcze o modelu o: 
chronki stałej ze wsi Łazów, wykonanej 
przez kier. ochronki p. Wł. Wulkiewi” 
czowej, która poświęciła dużo pracy ! 
czasu nad wykonaniem tego modelu. 

Wypada nam ze swej strony wyrazić 
uznanie dla organizatorów pokazu”jar” 
marku, którzy wykazali, iż zbiorową sił, 
nawet w czasach kryzysu, można wieje 
dokonać. 


ZZA "O" 
Najwyższa selektywność‘ 
Daleki zasięg 
Czysty i piękny ton 
Minimalny pobór prądu 
oto zalety najnowszych 
radjo-odbiorników firmy 


FADA-RADJO 


Fr. Dyderski, li Aleja 18 
„sprzęt 


Żarówki, baterje, oraz wszelki radjo 
Uiselektywnianie i przeróbki 
starych radjo - odbiorników. 


Twoją wystawę okienną oglą 
dają setki ludzi—Twoje ogło 
szenie w „SŁOWIE“ czytają 
tysiące ludzi. Dl. tego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE“. 


WA 
J pa 


ge 


| „zkolenie kamieniarzy i bru 
Przesę dusz Pracy przygoto- 
| karzy: westycje miejskie. W związ 

wul? „bliżejącym się okresem zimo- 
ae Fundusz Pracy przystąpił do zor 
„a owania na terenie kilku woje- 
ga m. in. kieleckiego kursów przy- 
w 1 


zposobien 
niarzy i brukarzy. : ARE EG 

Brak fachowców w tej dziedzinie 
dawal się odczuwać w roku bieżącym 
, licznych robotach miejskich, pro- 
Po zonych z kredytów Pożyczki Inwe- 
stycyjnej i Funduszu Pracy. 

Należy także zaznaczyć, że przy 
rzygotowaniach materjałów koniecz- 
p chdoinwestycyj miejskich, zatrudnieni 
Sada również bezrobotni, którzy w tej 
formie odpracowywać bedą zasiłki z 
pomocy doraźnej Funduszu Praty. 


pane o karalności obywateli 
znajdą się tylko w Warszawie. 
7 wykładów meldunkowych wyelimino- 
wane zostały, w myśl zarządzenia Mi- 
nisterstwa Spraw Wewn., wydanego w 
ostatnich dniach dla wszystkich zarzą- 
dów gmin, dane, dotyczące karalności. 
17-ta rubryka formularzy meldunko- 
wych gmin, w której umieszczano da- 
ne o wyrokach sądowych, będzie w 
przyszłości niewypełniana. Gdyby gmi- 
ny chciały uzyskać informacje o karal- 
ności przy wydawaniu świadectw mo- 
ralności, urządzaniu list wyborczych 
itp. będą się musiały zwracać każ- 
dorazowo do centralnej kartoteki Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości. 


Walka z potajemnem! warszta- 
tami. Od pewnego czasu wpływały 
do władz liczne skargi ze strony wła- 
ścicieli zakładów rzemieślniczych, któ- 
rzy uskarżali się na konkurencję z nie 
legalnie istniejącemi warsztatami. Po- 
- tajemne te warsztaty, nie . ponosząc 
żadnych świadczeń i nie płacąc podat- 
ków konkurują mocno przy sprzedaży 
swych wyrobów, tak że legalnie istnie- 
jące warsztaty nie mogą wytrzymać 
tej konkurencji. Obecnie lzba Rze- 
mieślnicza w Kielcach, której jak wia 
| domo, terytorjalnie podlega Częstocho- 
= Wa, przystąpiła wespół z władzami do 
walki z tego rodzaju warsztatami i 
winni będą pociągnięci do odpowie- 
dzialności karnej. = 7o 


Obrót pieniężny. W pierwszej de- 
kadzie października r. b. zapas złota 
w Banku Polskim powiększył się o 0,1 
milj. do 466.6 milj. zł, natomiast stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył 
się o 1,1 milj. do 260 milj. zł. 

EE. edi monet srebrnych i 
nu zmniejszył si ilj. ; 
19,4 mili ra ył się o 0,7 milj. zł. do 

Pokrycie złotem obniżyło / się do 
44,11 proc. i przekracza normę statuto- 
Wą o prawie 15 punktów. 

i Stopa dyskontowa — 5 proc., od po 
tyczek zastawowych — 6 proc. 


ja zawodowego dla kamie- 


ezta sumka... Roczne komorne 
Bii o z domów wynosi w Polsce, jax 
Ba LA prowizorycznie władze skar- 
» e, 800 miljonów złotych. Z tej su- 
zł cżY odliczyć 150 miljonów zł. 
M ufu komornego za lokale rozryw- 
Rz € przemysłowe, handlowe itd, 
b ostanie zatem kwota 650 miljonów 
p. agana od lokatorów. Jak wyli- 
"3 właściciele domów, około 20 proc. 
A woty przeznacza się na remonty, 
NON 130 miljonów rocznie. 

<BR — ponad pół miljarda zło- 


nie pozostaje w kieszeniach kamie- 
iczników. 


Niezła sumka... 


sucha, zdrowa, 


Wi "| 

j Ja W ogrodzie okolona świerkami 

BEZ PODATKÓW. 
Pokoje z kuchnią, Taras, Hol. 


| Do s . 

Przedania — tani 
iw o na dogodnych 
| Varunkach. Ewent. do wydzierżawienia 


Tamże pi 
piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka OWOCOWE). 


iadomość: L 

GR :Lekarz-Dentysta MICHAŁ 

EINIEC w Częstochowie ll aleja 24. 
DAMSKIE 


UTRA "i: 


lisy, błamy skórki 
w wielkim wyborze poleca 


MICHAŁ AJDELMAN 


a, Piłsudskiego 7. 


GOTOWE 


` przepisom, 


Mundur i organizacja. 
Dekret, kładący kres „munduromanji'. 


Z dniem dzisiejszym wchodzi w ży- 
cie dekret Prezydenta Rzplitej, zaka- 
zujący noszenia odznak lub mundurów 
organizacyjnych bez uprzedniego ze- 
zwolenia władz administracyjnych. O- 
soby, wykraczające przeciwko tym 
będą karane grzywną do 
1000 zł. lub aresztem do 1 mies., od- 
znaki i mundury używane wbrew po- 
stanowieniom dekretu ulegną konfiska 
cie. Termin ostateczny uzyskiwania 
zezwoleń władzy na noszenie używa: 
nych dotychczas przez organizacje 
mundurów upływa z dniem 31 grud- 
nia br. 

Sprawa noszenia odznak i mundu- 
rów mie była dotychczas uregulowana 
na terenie Rzplitej. Jedynie w czte- 
rech województwach południowych o- 
bowiązywało rozporządzenie b. austrjac- 
kiego min. spraw wew. z 1917 roku. 
Rozporządzenie to jednak, nieobejmu- 
jące całokształtu zagadnienia, przestało 
mieć oddawna istotne znaczenie. 

Nie ulega wątpliwości, że mundur 
spełnia zupełnie określoną rolę, wyo- 
drębnia organizację, reprezentuje ją 
niejako w społeczeństwie i przed spo- 
łeczeństwem, uzewnętrzniając jedność 
ideową — jeśli chodzi o organizację 
ideowo-polityczną, zawodową zaś — 
jeśli noszony jest przez funkcjonarju- 
szy instytucyj państwowych, 
dowych, czy prywatnych. Używanie 
odznak i mundurów, — zwłaszcza przez 
stowarzyszenia o charakterze ideowo- 
politycznym — posiada duże, choć zu- 
pełnie specyficzne znaczenie propagan- 
dowe, które skolei jest mieczem obo- 
siecznym, może bowiem wywierać po: 
średnio na społeczeństwo wpływ do- 
datni lub ujemny. 

Sprawa należenia do jakiejś organi- 
zacji wyłącznie w celu noszenia jej 
munduru nie jest niczem nowem. Za- 
równo dziś, jak i przed paru wiekami 
mundur stanowił, zwłaszcza dla mło- 
dych, przedmiot najgorętszych marzeń, 
odgrywał solę magnesu. Jeśli jednak 
dawniej mundur wiązano najczęściej z 
honorem rycerskim, o tyle w ostatnich 
czasach zmiemiło się wiele pod tym 
względem na gorsze. Obok munduru 
wojskowego, stojącego na straży hono 
ru į sławy Ojczyyny, pojawił się t. zw. 
„mundur organizacyjny”, który w wie- 
lu wypadkach stawał się jedynie pre- 


NSA ZEK 


Sprawy rze 


samorzą- 


tekstem do demonstracji lub uprawia- 
nia szkodliwej dla Państwa działalności 


politycznej. 
Stan ten, który jednocześnie był 
powodem częstych nieporozumień i 


zadrażnień politycznych, dzięki rozpo: 
rządzeniu Prezydenta Rzplitej ulegnie 
zasadniczej zmianie. Rejestracja przedło 
żonych przez stowarzyszenia wzorów 
„mundurowych” zahamuje bezwzględ- 
nie uprawianą dziś na wielką skalę 
masową produkcję wszelkiego rodzaju 
odznak, koszul i czapek, które przy- 
bierały wielokrotnie charakter niemal 
groteskowy, stając się z drugiej strony 
doskonałem źródłem zarobku dla wszel- 
kiego rodzaju producentów — geszef- 
ciarzy. 

Nierzadko również zdarzały się wy- 
padki, że pewne organizacje upodabnia 
ły swoje mundury do mundurów orga: 
nów państwowych, co wielokrotnie by- 
ło powodem różnych pomyłek, a na- 
wet świadomego wykorzystywania mun 
durów dla celów osobistych. Tego ro- 
dzaju postępowanie wkraczało już w 
dziedzinę porządku i spokoju publicz- 
nego. 

Dekret Prezydenta Rzplitej dopusz- 
cza używanie odznak i mundurów przez 
prywatne zakłady gospodarcze i ich 
pracowników w gospodarstwie domo: 
wem, oraz przez doraźne przedsięwzię- 
cia rozrywkowe, t. zn., że dotyczy wy- 
łącznie stałych jednostek organizacyj: 
nych. Przy : dotychczasowym stanie 
przepisów prawnych nie mogło być 
mowy o jakichkolwiek sankcjach w 
stosunku do osób, któreby używały 
nieprawnie munduru jednej z organi- 
zacyj istniejących na terenie Rzplitej, 
wykluczając naturalnie organizacje o 


- charakterze wojskowym, jak hufce przy 


sposobienia wojskowego, Strzelec itp. 


"W momencie zarejestrowania przez or- 


ganizacjię mundurów i zatwierdzenia 
wzorów przez władze administracyjne— 
mundury będą podlegały ochronie z 
mocy samego prawa. : 

Z drugiej strony obowiązek reje- 
stracji przyczyni się niewątpliwie do 
zasadniczej selekcji różnych organiza» 
cyj i organizacyjek o lokalnym jedynie 
zasięgu działania, które mimo to wy- 
stępowały oficjalnie w mundurach. 
Znana była, naprzykład, zlikwidowana 
przed kiłku miesiącami w Łodzi, a li- 


osła w obradach zjazdu dyrekto- 


rów izb rzemieślniczych. 


W toku dwudniowych obrad zjazdu 
dyrektorów izb rzemieślniczych, który 
odbył się w tych dniach w Warszawie, 
omówiono szereg zagadnień zasadni- 
czych, dotyczących całokształtu rze- 
miosła polskiego. 

Między innemi zjazd omówił zagad 
nienie podstaw finansowych izb rze- 
mieślniczych, kwestję ustalenia zasad, 
rozgraniczajacych przemysł rzemieślni- 
czy od fabrycznego, sprawę uprzystęp- 
nienia składania egzaminów zawodo- 
wych i zalegalizowania warsztatów już 
istniejących, sprawę wydania kart rze- 
mieślniczych właścicielom warsztatów 
pracy chałupniczej, zatrudniających 
obce siły najemne, kwestję ustosunko- 
wania się władz skarbowych do rze- 
mieślników płatników. Bardzo obszer- 
nie zjazd omówił poczynania Związku 
Izb oraz poszczególnych izb rzemieśl- 
niczych w zakresie organizacji handlo- 
wej i usprawnienia w tym kierunku 
warsztatów rzemieślniczych. 

Obrady zjazdu dyrektorów izb rze- 
mieślniczych szły zasadniczo w trzech 
kierunkach. Pierwszy z nich—to uprzy- 
stępnienie nabycia kwalifikacyj zawo- 
dowych i uprawnień, dzięki nabytemu 
wykształceniu, najszerszym warstwom 
ludności, poszukującej w rzemiośle o- 
parcia i' bytu. Tendencje w tym kierun 
ku ujawniły się w bardzo znacznych 
zniźkach różnorodnych opłat, przypada 
jących od rzemieślników na rzecz izb 
rzemieślniczych lub na rzecz cechów. 
Drugim kierunkiem była daleko idąca 
łatwość w wydawaniu kart rzemieślni- 
czych, co jest lojalną odpowiedzią sa- 
morządu rzemieślniczego na zarządze- 
nia ministra przemysłu i handlu o prze 


myśle ludowym, domowym i pracy cha - 


łupniczej. Dzięki temu  liberalizmowi 
ze wszechmiar słusznemu i gospodarczo 
uzasadnionemu, nastąpi w niedługim 
okresie urzemieślniczenie bardzo po: 
ważnego odłamu chałupnictwa odpo- 
wiednio przygotowanego do wykony- 
wania zawodu i wprowadzenie go w 
orbitę rzemiosła, wskutek czego zagad 
nienie to straci niewątpliwie bardzo 
wiele na swej ostrości. 

Wreszcie trzecim głównym kierun- 
kiem obrad zjazdu dyrektorów izb rze- 
mieślniczych był zespół spraw gospo- 
darczych rzemiosła, zainicjowany na 
mocy uprawnień, zawartych w dekre- 
cie o izbach rzemieślniczych i ich 
związku. Zarówno sprawozdanie Cen- 
tralnego Biura Organizacyjno-Handlo- 
wego jak i uzupełniające sprawozdania 
podobnych instytucyj, istniejących przy 
poszczególnych izbach rzemieślniczych, 
wykazały, że tempo prac w tym kie- 
runku mimo niezmiernie ciężkich wa: 
runków i braku wystarczających środ- 
ków jest nad wyraz żywe, a dorobek 
w ciągu stosunkowo niedługiego okresu 
bardzo wysoki. 

Samorząd rzemieślniczy pracę na 
tym odcinku prowadzić będzie nadal 
z niesłabnącą energją. W toku ożywio- 
nej dyskusji na ten temat, zebrani da- 
li jednomyślny wyraz poglądowi że 
rozwój prac nad usprawnieniem han- 
dlowo organizacyjnem rzemiosła, stano 
wi jedno z najważniejszych zadań rze. 
mieślniczego samorządu gospodarczego. 

Izbę Rzemieślniczą w Kielcach re- 
prezentował na zjeździe dyrektor lzby, 
p. mgr. Axentowicz. 


cząca zaledwie kilkunastu członków 
organizacja „Wiśniowych koszul”. 

Przepisy nowego kodeksu przyczy- 
nią się niewątpliwie do podniesienia 
godności munduru, który ostatnio 
zszedł na terenie Rzplitej do rzędu 
nieomal codziennego ubrania, powszed 
niejąc temsamem i zatracając właści- 
wy mundurowi organizacyjnemu cha: 
rakter. 

Niemniej ważną rzeczą jest wyłącz- 
ność używania munduru przez organi- 
zację, która go zarejestrowała. Jeśli 
nawet z kolorem koszul wiążą niektó- 
rzy pewną ideę, słusznem jest, ażeby 
używała go jednak organizacja, biorąc 
zato na siebie pełną odpowiedzialność. 


Z KRAJU. 
Uduszony żwirem. 


W podmiejskim lasku w Wejherowie 
wydarzył się tragiczny wypadek . przy 
kopaniu żwiru. Inwalida wojenny Leoń 
Kustosz podczas wybierania żwiru został 
zasypany zwałami obsuwającego się pia- 
sku i poniósł śmierć od uduszenia. Ku- 
stosza znaleziono dopiero po kilku go= 
dzlnach, gdyż pracował sam, a miejsce 
jest mało uczęszczane. Wszelki ratunek 
okazał się bezcelowym. Kustosz osiero- 
cií żonę i czworo dzieci. 


Tragiczna Katastrofa 
budowlana w czasie popisów 
cyrKowych. 


Niezwykle tragiczny wypadek wyda= 
rzył się w Stanisławowie. 

Uwijająca się po Stanisławowie tru- 
pa wędrownych cyrkowców, produkująca 
się pod gołem niebem, rozpoczęła po- 
południu swój atrakcyjny numer wido- 
wiskowy na fundamentach pod budują. 
cą się kamienicą Wiselmana w Stani- 
sławowie, u wylotu ulicy Roguskiego i 
Belwederskiej. 

Akrobatów otoczyła duża liczba lu- 
dzi, którzy w zwartym pierścieniu przy 
glądali się cyrkowóom. 

W pswnym momencie runęły nad- 
miernie obciążone fundamenty, grzebiąc 
około 50 osób. 

Zaalarmowana straż pożarna przy 
pomócy pogotowia ratunkowego wydo” 
była 14 osób rannych, których częścio- 
wo przewieziono do szpitala, częściowo 
pozostawiono na opiece domowej. 


Ziemianin ofiarą 
zagadkowej zbrodni. 


Zagadkowego morderstwa dokonano 
w Kruszynie. Ofiarą zbrodni padł 33- 
letni właściciel 50 morgowego gospodar: 
stwa ś.p. Józef Olszewski, syn b. sta” 
rosty brodnickiego. 

Przesłuchana w tej sprawie żona za= 
mordowanego zeznała, że około godz 2 
nad ranem wtergnęło do mieszkania 
kilku bandytów, którzy rzucili się na jej 
męża i przy pomocy drucianej pętli u 
dusili go. mimo rozpaczliwej obrony. 
Według dalszych zeznań, bandyci mieli 
po dokonaniu zbrodni zbiec. Przestra- 
szona napadem Olszewska wybiegła z 
mieszkania i ukryła się w szopie, a na- 
stępnie zawiadomiła o zbrodni 26'let- 
niego Wiśniewskiego. 

W wyniku dalszego śledztwa ustalo- 
no szereg niejasności, wobec czego Ol- 
szewską oraz Józefa Wiśniewskiego 
władze śledcze aresztowały pod zarzu- 
tem dokonania zbrodni. W toku docho:* 
dzeń wyszło bowiem na jaw, że oboje 
aresztowanych łączyły od dłuższego 
czasu stosunki miłosne. 


Odpokutuje zbrodnie 
sprzed 14 lat. 


Sąd apelacyjny w Warszawie rozpa- 
trywał sprawę Michała Majchrzaka, któ- 
ry 14 lat temu dokonał dwóch napadów 
rabunkowych w pow. sieradzkim. Maj- 
chrzak obrabował wówczas (1921 r.) 
dwu gospodarzy i przytrzymywany w a- 
reszcie, r. 1923 uciekł. 

W bieżącym roku policja wpadła na 
trop i opierając się na rewizji dokona: 
nej u niego i zeznaniach jednego z po- 
szkodowanych, który w oskarżonym po- 


mam a 


znał napastnika, oddała go sądowi o- 
kręgowemu w Kaliszu. Sąd I instancji 
skazał Majchrzaka na 4 lata więzienia. 
Sąd Apelacyjny wziął pod uwagę obec: 
ny nienaganny tryb życia oskarżonego i 
obniżył mu karę na 2 i pół roku wię- 
zienia. 


Opowiadanie prawdziwe 
o złodzieju, Który chciał zostać 


Kupcem. 

Podczas obławy policyjnej w mieś- 
cie Brzeziny, pod Łodzią, został przy- 
trzymany znany policji łódzki zawodo- 
wy złodziej Menasze Fuks. 

Ponieważ zachodziło przypuszczenie, 
że Fuks przyjechał do Brzezin na go- 
Ścinne występy, zaaresztowano go i pod 
dano rewizji. Przy rewizji znaleziono 
przy nim kilka tysięcy złotych. Na py- 
tanie, skąd ma tak wielką sumę pienię- 
dzy, Fuks oświadczył, że pochodzą one 
z uczciwego źródła, że oddawna prze” 
stał się trudnić złodziejstwem i obec- 
nie jest uczciwym kupcem. Obecnie przy 
jechał do Brzezin skupywać szmaty i 
skrawki u tamtejszych krawców-chałup- 
ników. 

Ponieważ Fuks za swe grzechy od- 
pokutował już w kryminale, a żadnych 
nowych dowodów przeciw niemu nie 
znaleziono, zwolniono go z aresztu, po- 
czem tryumfalnie wrócił do Łodzi. 

Po pewnym czasie Fuks otrzymał 
od łódzkiego urzędu skarbowego we- 
zwanie do wykupienia patentu handlo- 
wego drugiej kategorji i do zapłacenia 
podatku obrotowego i dochodowego. 

Przerażony wysokością żądanych sum, 
Fuks udał się do urzędu skarbowego i 
tam powiedział, że wszystkie opowiada- 
nia o jego działalności handlowej są 
zmyślone, po dawnemu żyje z kradzie 
ży, więc żadne podatki się odeń nie na- 
leżą. 

— Z dwojga złego powiedział 
Fuks — wolę mieć kłopot z krymina- 
nem... 


Dr. M ROZEN 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


przeprowadził sig 151032 $6, 1P. iront 


róg ulicy Dąbrowskiego. 
przyjmuje od godz. 8—12 i od 2—8. 
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Krwawa 
Czwórka 


Jodelet podniósł lichtarze jeden po 
drugim, ażeby zobaczyć, czy czego nie 
schowano pod niemi. Oględziny te nie 
dały żadnego rezultatu. Sedzia śledczy 


zwrócił sią do komisarza dzielnicy Pere 


Lachaise. 

— Zdaje mi się, mówił pan, iż za- 
wołany ślusarz nie mógł otworzyć drzwi 
grobowca? 

Slusarz jeszcze nie odszedł. ©dpo- 
wiedział też sam: 

— Zepsułem trzy wytrychy, panie 
sądzio, w żaden sposób nie można było 
zamku otworzyć, 

— Czemu to sobie tłómaczycie? 

— Musiano coś włożyć w zamek i 
dlatego nie można było z nim dać s0- 
bie rady, chociaż takie duże i proste 
zamki zwykle bardzo łatwo się otwie- 
rają. 
— Oglądaliście ten zamek? 

— Nie zostawiliśmy go takim, jakim 
jeszcze jest dotąd. 

— No, to rozłamcie go i przekonajcie 
się poważnia, czy co w nim sig rzeczy- 
wiście znajduje, 

Slusarz miał przy sobie narzędzia, 
mógł więc w kilka minut zrewidować 
wnętrze zamku. 

— O!—=zawołał—byłem pewny, że się 
nie mylę, 

— Cóż tam takiego? 

— Niech pan sędzia spojrzy, na- 
wkładane kamyki, dlatego narzędzia nie 
mogły nie poradzić, ; 

— Teraz rzecz jasna — odezwał się 
sedzia śledczy — morderca spełniwszy 
zbrodnię, zabrał ze sobą klucz i posta- 
ral się, sżeby nie odrazu można było 
otworzyć w razie gdyby ofiara, wró- 


ZZ 


„SŁOWO* 


Romantyczna miłość 


„nkandlarza śmierci. 


W Londynie wyszła w tych dniach 
książka Roberta Neumanna, p. t. „Za- 
charow, król zbrojeń“. Autor daje w 
niej następujący opis tajemniczego 
starca, o którym nikt nie wie, jakiej 
właściwie jest narodowości. 

„Bazyli Zacharow jest namiętny, 
romantyczny i ostrożny. W jednej oso 
bie jego jednoczy się myśliwy i szezu 
ta zwierzyna. Jest to człowiek, który 
wyszedł z dzieciństwa spędzonego w 
nędzy, który gromadził w swym ręku 
potęgę, zbierał pieniądze, kolekcjono- 
wał tytuły, był powiernikiem monar- 
chów i najwierniejszym kochankiem. 


Ponad armaty i karabiny maszyno- 
we, ponad śmierć wielu, wielu miljo- 
nów ludzi poległych na wojnach wszyst 
kich krajów, ponad spekulacje giełdo- 
we i triumfy finansowe unosi się, jak- 
by gwiazda ta jedyna w jego życiu mi 
ość. í 

Zacharow miał lat 40 kiedy spotkał 
pewną księżniczkę hiszpańską i po raz 
pierwszy w życiu serce jego ogarnął 
gorący, wszechpotężny płomień miłoś- 
ci. Ale wybrana jego serca, która zresz 
tą odwzajemniała mu uczucie, była ku 
zynką Burbonów hiszpańskich i świeżo 
poślubioną żoną pewnego zdegradowa= 
nego granda. . O rozwodzie nie mogło 
być mowy, więc czekano na śmierć 
chorobliwego małżonka, który wkrótce 
po ślubie popadł w obłęd i został u- 
mieszczony za kratami sanatorjum dla 
umysłowo chorych. 

Nastąpiły długie lata oczekiwań, 
które się nie ziszczały. Możeby dzięki 
fortunie Zacharowa udało się nawet 
uzyskać rozwód, gdyby nie sprzeciwiał 
się temu stanowczo dwór hiszpański. 
Wówczas dwory panujące „jeszcze sta- 
rannie przestrzegeły etykiety i obycza- 
jów, zwłaszcza dalszych członków rodzi 
ny królewskiej i Alfons XII, który dziś 
sam myśli o rozwodzie, nie chciał po- 
zwolić na uwolnienie swej kuzynki od 
jej obłąkanego małżonka. 


Mimo to księżna widywała się ze 


swym ukochanym kilka razy do roku, 
Przez długie 


spotykając go zagranicą. 


ciwszy na chwilę do przytomności, wo- 
łać zaczęła o ratunek, a krzyki jej by- 
ły usłyszane. 

— Być może—szepnął Jodelet za- 
dumany. 

— Jest przecież sposób! — zawołał 
naczelnik policji śledczej—ż6e można tę 
sprawę jeżsli nie zupełnie wyjaśnić, to 
przynajmniej ślad znaleźć. 

— W jaki sposób*—zapytsł Gibray. 

—- Zamordowana musi być znana ro- 
dzinie, do której grobowiec należy. 
Rodzina da nam cenne wskazówki. 

Komisarz cyrkułu pokręcił głową. 

— Ja sam tak myślałem, rzekł, ale 
omyliłem się w nadziejach. 

Alboż grobowiec nie należy do ni- 
kogo? Czyżby był tylko czasowym? 

'— Nie, nie dlatego. Grobowiec na- 
leży do rodziny ruskiej, hrabiów Kura= 
wiewów, która długi czas mieszkała w 
Paryżu, a później powróciła do Peter- 
sburga. Grobowiee pusty, Tu nikt nie 
jest pochowany, nikt też nie miał po- 
wodu tutaj przychodzić, 

— Pan wie to napewno? — zapytał 
Gibray w wielkiem ożywieniem. 

— Napewno. 

— To bardzo niezrozumiałe. 

— Mboiej jednak, niż pan sądzi, i 
zaraz wyjaśnię panu, co go tak dziwi. 


XII. 


Komisarz polieji mówił dalej: 

— Grobowiec ten zbudowany został 
lat temu dwadzieścia cztery. — Koncesja 
na wieczne czasy. Grunt został zaku= 
piony przez hrabiego Kurawiewa, który 
prawie w tym samym c2asie stracił 
żonę. Smierć hrabiny narobiła wiele 
hałasu. Pewnie nie zapomnieliście pa- 
nowie zupełnie o tem... 

— W istocie, zdaje mi się, że sobie 
przypominam— rzekł naczelnik wydziału 
śledczego, zastanowiwszy się przez 
chwilę.—Wszak tu idzie o 
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lata śmierć omijała sanatorjum, w któ: 
rem przebywał jej małżonek. Umierali 
młodzi i zdrowi, padali na polach bi- 
tew od broni dostarczonej przez starze 
jącego się Zacharowa, a obłąkaniec żył 
jeżeli tego rodzaju bytowanie można 
nazwać życiem. 

Dopiero po 34 latach śmierć roz- 
wiązała małżeństwo kuzynki królew- 
skiej i kochankowie mogli się połą- 
czyć. Zacharow myślał nawet o założe 
niu „dynastji* i w tym celu pertrakto- 
wał o kupno Księstwa Monaco, za któ 
re był gotów zapłacić zadatku miljon 
funtów szterlingów. W tym czasie jed 
nak, po półtoraroczaem małżeństwie, 
zmarła jego żona i „król zbrojeń” od 
tego czasu nigdy już nie odzyskał daw 
nej żywotności. 

Dziś jest zgrzybiałym starcem, któ- 
ry sypia na złotem łóżku pod jedwab- 
nym baldachimem, a wyjeżdża na spa- 
cer do swych ogrodów na fotelu, poru 
szanym elektrycznością. Zawsze jeszcze 
pracuje siedząc przy biurku, mając 
przed sobą portret jedynej kobiety, 
którą kochał, na którą czekał 34 lata 
i która przez półtora roku była jego 
żoną. 


Walka z Kosmetyką 


w Chinach. 


Wśród chińskich nacjonalistów, jak 
pisze tamtejsza angielska prasa, zysku- 
je coraz szersze podstawy ruch „anty- 
modernistów”, który znajduje wyraz w 
energicznem przeciwstawieniu się pro- 
cesowi zewnętrznej europeizacji Chin. 
Specjalnie silnie przejawia się ten ruch 
w stosunku do kobiet. W południowych 
Chinach antymoderniści natrafiają na 
życzliwość i pomoc miejscowych władz. 
W. szeregu miast południowych Chin, 
grupy młodzieży nacjonalistyczno - anty- 
modernistycznej. chodzą po ulicach, za- 
trzymują Chinki ubrane po europejsku 
i udzielają im publicznie nagany. 

Specjalnie ostro zwalczane są przez 
'antymodernistów modne obecnie suknie 
z rozcięciami, pozwalającemi widzieć 


szczególne! 

— Tak jest... 

Teraz zabrał głos nadzorca emen- 
tarza. | 

— Hrabina Kurawiew zoatała tu po- 
chowana— rzekł. — Ale w rok później 
hrabia otrzymał upoważnienie do prze- 
wiezienia zwłok swojej małżonki do Ro- 
gji i nastąpiła ekshumacja... Od owego 
czasu rodzina ta nie mieszka już w Pa- 
ryżu i grób pozostał próżny... 

— W takim razie sprawa ta staje 
się coraz więcej zawiłaj—zawołał pan 
de Gilbray. — Jaki powód sprowadził 
do grobu tę nieszczęśliwą kobietę, któ- 
ra w nim miała śmierć znaleźć? Aby 
wejść do niego, trzeba było mieć klucz... 
Czy go pan masz, panie nadzorco? 

— Nie, panie. My nie przyjmuje- 
my obowiązku strzeżeń kluczy od gro- 
bowców; to nabawiłoby tylko kłopotów, 
W ogólności rodziny powierzają te klu- 
cze kamieniarzom, którzy się zobowią- 
zują utrzymać groby i czuwać nad zmia- 
ną kwiatów i wieńców. 

— Czy hrabia Kurawiew nie mógł 
powierzyć klucza kamieniarzowi?—=spy- 
tał sądzia śledczy. 

— W jakimby celu on to robił? 
Nigdy mie widziano, aby te drzwi były 
otwarte... Zresztą proszę pana i obicia 
krzeseł dowodzą, że grobowiec znajduje 
się w staniezzupełnego opuszczenia. 

— Qzyś pan zapytywał się swoich 
stróżów, aby się dowiedzieć, czy kto 
w ostatnich dniach tutaj nie wchodził? 

— Przyznaję, że nie. 

Jeden ze stróżów przystąpił. 

— Panie sędzio śledczy — rzekł — 
psrę dni temu widziałem wchodzącą tu 
kobietę. a tą kobietą musi być ta, któ- 
rej trupa dziś rano tu znaleziono... 

-— Z czego to wnosisz? ` 

.— Bo była tego samego wzrostu 
co kobieta zamordowana i tak samo 
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ważyłem to, pomyślawszy, żę sie nie 


nogi. Suknie takie są przez ant M6 
nistów uważane za niesłychanie Rh. 
przyzwoite i uwłaczające godności RA 
wiast SE dł 

Równocześnie antymoderniści zwaj. / 
czają energicznie puder, pomadki dy 
ust i wszelkie europejskie kosmetyki 
jak również i modne fryzury, pzzyczen 
posuwają się tak daleko, ż m 


aparaty do trwałej ondulacji! 
Policja w południowych Chinach p 

trzy na tę działalność przez palce. 
Biedne Chinki! 


RADJO. 


WARSZAWA 18 października 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne“. 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka. 6;50, Mu- 


zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny.7,50 Pro- | 


gram na dzień bieżący 7.55 Parę informacj 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10. Przerwa. 115) 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 120 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Dzien. południowy 
12,15 Audycja dla szkół. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 13.30 Przerwa. 15.15 Przegląd giełdo- 
wy. 15.25 Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.30 Koncert zesp. Z Grosmana, 16,00 Po- 
gadanka dla chorych ze Lwowa, 16.15 Kon 
cert ze Lwowa. 16.45 Opowiadanie dla dzie 
ci ze Lwowa. 17.00 Reportaż. 15.15 „Minuta | 
poezji“. 17.20 Koncert kameralny z Pozna: 
nia. 17.50 Peradnik sportowy, 18.00 Koncert 
solistów. 18.30 Pogadanka aktualna, 18.40Zy 
cie kulturalne i artystyczne stolicy. 18% | 
Muzyka (płyty). 19.00 Skrzynka rolnicza — | 
19.10 Program na dzień następny. 19.20 Koń- 
cert reklamowy. 19.35 Wiadomości sporto- 
we. 19.50 Biuro studjów rozmawia ze sli- 
chaczami. 20.00 Reportaż muzyczny ze Lwo 
wa. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Obrazki 
z Polski współczesnej. 21.05 Wieczór mu- 
zyki lekkiej. 22.565 Muzyka tanecznaw wyl. 
małej ork. P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
23.00 Wiadomości meteorol. dia komunik. 
A ted 


jej zakrywała. Otwierała drzwi grobe 
w chwili, gdym przechodził, odbywając | 
wartę. ! 
— Czy niosła wieniec z nieśmier 
telników?—zapytał żywo Jodelet. 

— Nie...—odpowiedział stróż—78i* 


zrujnuje, jeżeli przychodzi tylko z mó” 
dlitwą... Jeż 
— A jednak oto jest wieniec 27 
pełnie świeży, pomiędzy zwiędłemi” 
rozsypującemi się w proch — rzekł je 
den z agentów, podając sędziemu wał 
czemu wieniec, o którym wspomnieli 
my wyżej. h ie. 
— Prawda— rzekł de Gibray— 7 i 
go trzeba wnosić, że się stróż omyli 
albo że ktoś inny przychodził, albo s 
wieniec ten został przyniesiony pri 
kobietę zamordowaną w czasie jej Ta 
tniej bytności. Zresztą jest to a 
podrzędna i nie doprowadzi do nona 
wyjaśnienia. Co mnie daleko wie 
zajmuje, to potwierdzenie, że W 8!" 
nie spoczywa żadne inne ciało. Ou] 
pewne, czy to rzecz dowiedziona? Bi 
— Pewna i dowiedziona, mój DL 
odparł nadzorca cmentarza —DSis Sji 
pokazywałem panu komisarzowi p® i 
protokuł ekshumacji zwłok hrabiny fi 
rawiew i jeżeli pan chce, mogą M” * 
natychmiast przedstawić. URE | 
— Nie potrzeba, polegam 12 gł" 
Czy od czasu przeniesienia zwłok ij 
szał sią kto do pańskiej kancelar] 
imieniu rodziny? jęć i 
— Nigdy. Mam wyborną pam", 
śmiało mogę twierdzić, żem nie isj 
dział nikogo z krewnych, nikogo 5P 
jaciół. joe 
Sędzia śledczy wpadł W szozegć 
zamyślenie. ak: 
— Ta kobieta miała klnoz 263 
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